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Wydanie całodzienne 
eg w okup. niemlieetciej 


32 fen. 
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Zamawiać „Głes Narćdu" 


meira we wszystkich urzędach pecztewych Austro-Węgier, Foiskl ! Niemiec, we wszystkich ngezcvach dzienaików tub 


bezpośrednie w Administracyi. (W Ekupzcyi niemieckiej welno jedynie prenun erować za posrednictwem urzędów pecztovych). — Wełaty weżna usku- 
teczniąć przekazam! pecztewymi, nrzez Pecztową Kase Oszeuedności (Kanie Xr 23081, przez Bank Krziewy I w Adneisistracvi Wydawnictwa. 
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skiego. Bardzo wątpić należy, bv Niemcy 
już obecnie chciały się goslzić na tes punkt 


Wilsona, który mówi o Doisce. bv cheislv | 


Z niepokojem czeka Świat cały na Odpo- |choćby cześć z terytoryów polskich addać 
weli. jaką da Woodrow Wiison na prośbę | Polsce, nie wszystkie uvużując za „niewąt- 


o pokój ze strony państw centralnych. Boć 
prośbą o pokój są te propozycyć, i już wrc- 
szele cen um tak je nazwać pozwala. 

Nio jrak takich po obu stronach fron- 
tów, ktorzy boją się, by te kroki nie przy- 
nisy naprawdę pokoju, Po tamtej stronie 
są to ci, którzy mie wierzą Niemcem, glo- 
sząc ko:eckwentnie, że Allemawiam delen- 
dam esse, że cala 'partamontaryzacya Nia- 
miec, ieh dorokratvam, Wystwajsey: ma- 
ało b śvaistów, to koniedya. do której 
dali się użyć, komedya na tak 
jak dlugo to jest rzeczą konie- 
czną. Nie wierzą w szczorość tego kreku, 
który puzy-zedł w chwili wojennej kięski 
i deprazvi ducha. I trudno odmówić logiki 
temu rozumowaniu. Zwłaszcza cala perfidya. 
kobłnda. okazaną przez Kiihimannów i Ozer- 
ninów w waktatach brzeskich, pigrwszych 
i dodatkowych; oraz w hwkaroszteńskich, 
anexgye krajów de facto a gioszenie, że się 
przyjmuje prawo samostanowienia narodów, 
hub zabieranie obeyeh terenów pod pokry- 
wką revnlacyi granie, wyrzekanie się kon- 
trybucyi a nakładanie ich w praktyce na 
Rosyę w olbrzymiej sumie 6 miliardów pod 
pozorem wvnagrodzenia szkód, jakie Niem- 
cy ponieśli, na Rumunię zaś w formie za- 
pewnienia dra państw centralnych rozmai- 
tych korzyści gospodarczych — to ehyba 
wiary wzbudzać nie może, by naprawdę 
Niemcy szczelze zrobiły to, co robią, a nie 
tyiko pod przymusem wypadków. 

Mowa kancierza Rzeszy księcia Maksa 
badeńskiego, która do noty pokojowej ko- 
mentarz stanowi, nie przyczyni się też do 
wytworzenia przekonania w koałicyi 0 szcze- 
rości ehęci pokojowych Niemiec. Wyraźnie 
ta mowa stwierdza, iż państwa centralne 
nie maja zamiaru w całości przyjąć pun- 
któw wilsonowskich, jak to już można było 
wyczytać z samej noty, jeśli się ją uważnie 
czytało, Ta nota ma stanowić podstawe do 
rokowań, więc być przedmiotem — targów, 
kompromisów. Właśnie Wilson zastrzegał 
sie vrzciiw temu, by traktaty mogły mieć 
taki charakter targu. Wśród punktów Wī- 
gong jest cały szereg takich, które są nad- 
zwyczajnie dla puistw centralnych korzy- 
stne: ale Oczywiscie nie o to chodzi, że te 
punkty zuatwa centralne przyjmą, boć bo 
Sia samo z siebie rozumie, że ich nie od- 
rzucą, Chodzi o to, by przyjęly wszystkie 
punkty, wiec przedawszystkiem te, które są 
da nich niekorzystne; korzystne mają być 
nieuiso wenig za zgodzenie się na tamte, 
miia Gsialzie ich gorycz. 

Kanc'crz Niemiee przyjmuje wyraźnie 
s jndań Wilsona puakt, tyczący się Belgii, 
która ma brć odbudowana w całym obsza- 
rze jako państwo niezawisłe. Jest to jeden 
z gićwnyvch przedmiotów wojny, ale nie je- 
dyny. Dziś koneesya 7e strony Niemiec pod 
tym względem nie znaczy tyle, ile mogła 
znaczyć dawniej, gdy Niemcy, zwłaszcza 
po ataku na odcinku bliskim moma, który 
tax powiódł się Belgijczykom i Anglikom, 
przy zachwianin calego frontu, już nie 
„trzymają silnie” — jak to lubili mówić — 
Re'gii w swoich rękach, i kto wie, czy je- 
szcze przed zimą nie będą musieli i tak ją 
opuścić. Oddanie tego, czego sie silnie nie 
trzyma — toć niewielką przedstawia war- 
tość. Co do odszkodowania Belsii, kanclerz 
mówi 0 porozumieniu, wiec przyjmuje e- 
wentuałną zgode, by je dać, ale widocznie 
cheiałby się targować. 

Prugi punkt, na który przystaje, to spra- 
wą terytoryów, od Rosvi oderwanych; kan- 
clera oświndeza. iż Niemey godzą gię na 
rewizyę traktatów: ale chciałby 4 tu coś 
„utarzować, los tych terytorvów nzalożnić 

samostanowienia, a to przez sejmy, Wy- 
bmre na szerokiej podstawie: tymczasem 
zaś obiecuje tam wprowadzić administracyę 
cywilną, więc w miejsce wojskowej, ale — 
niemiecką. Jakby wyetadało samostanowie- 
nie w abkecności wajsk niemiockich, i przy 
pozostawiania administracri niemieckiej, 
chośby cywilnej — htwo sobje wyobrazić. 
Unieważnienie traktatów brzeskich m% wła- 
Ściwie nastąpiło: uznał je za niebyłe i rząd 
rosyjski. sle iak to on poimnie. jakie z te- 
go wyprowadza konsekwencye, © tem na 
razie z Jakonicznych niejasnych tej egramów 
trudno sadzić. 

Na tyle Niemcy się godzą. Lecz tylko 
na tyle. Ani słowa w mowie kanclerza o Al- 
zacyi Ì Lotaryngii. która stanowi jeden 
z głównych punktów żądań calej koalicyi. 
Ani słowa — co nas przedewszystkiem 0b- 
chodzi — o oddaniu Polsce terytoryów pol- 
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socydliści 
diugo, na 


skich. Poznańskiego, Prus zachodnich, Opol- |gdy palistwa centralne po glęhcwim nam 


pliwie przecz Polsków zuu.eszkałe”. 

Ze strony Austryi komentarza ofieya!ne- 
go nie ma do noty. Tyko biuro korssron- 
dencyjne rozeslało pólor vainy komentar 
tak niezdamy, niewłuceiwy i niemadry. 
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jak — inne rozmaite tokio półafievośne ko- 
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munikaty, choéby niedawny 0 rważeniu 
w Bułgawył Gdyby tak: wymęceany ©ruo- 
rat połoficyalny miał wogóle jaki wplyw 
ia wypadki, tóby tylko 4 w mó 
wynikom prośby © pokój. Na szczęście — 
tych elukubracyi nie teenie suryo nikt. 
chyba poza naiwną lud, aścią 

I w Austryi nie brak t sich, kurwy sie 
lykają pokoju. To duehy z contral i miito- 
ny paskanzy, wszystko rysem nie £'osknia- 
ne do pokoju, nawet no radujące się, iż 
ten pokój stworzy im n* zawisła królestwo 
w Palestynie. Poza niu: induax niewielu 
już tych, którzyby walki dalszej ehejeli. 
choćby dlatego, iż trudno byłoby znatość 
takich, którzyby w jej m“ wosé uwierzyli. 
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A nandy chcą pokojn. Oce też przvazly j 


do głosu, żadają pokoju i to poeu spra- 
wiedliwego. I to ich Żądanie zbyt silne, by 
rząd, niedołężny, zdezoryentowiny, móg! 
się mu sprzeciwić, 


Wojna namnożyła proroków. W sierpniu 1914 r. 
angielski mąż stanu prorokował, że wojne wygra- 
ją ci, którzy będą mogli ostatni wystrzelić srebrne 
kule i te tymi będą Anglicy. I po 
mylił się, Okazało się, że pieniędzy ma 
wojnę w naszym wieku brakn:ó nikomu nie może. 
Niemiecki mąż stanu twierdzi. że wojnę wygrają 
ci, Etórzy najdłażej utrzymają nerwy w spokoju 
i że tymi będą — Niemcy. Ten się nie pomylił. 
ale tylko — co do pierwscej części awe} przepo- 
wiedni. w” 
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Wilson o zwiazku narodów. 
Dążenia swe do przeisteczenia zasad Ży- 

cia miedzynarodowego i wypływające stąd 
postulaty praktyczne wyłożył prezydent 
Stanów Zjednoczonych w wielkiej mowie 
politycznej, wygłoszonej w Nowyn 
w przeddzień rozpoczęcia amerykańskiej po 
¿yczki wolnościowej. 

„Wojna światowa — r» hi wiuwrzas Wil- 
son — dąży do celów, których nio wymyślił 
żaden działacz polityczny ani żaden parla- 
ment. Cele te wyłoniły sią z natury rzeczy 
z okoliczności wojennych i jedno, co mogą 
zrobić działacze polityczni i parkuncnty, tu 
albo je urzeczywistnić, alho się im sprzenie- 
wierzyć. W czasie czterech lat trwania woj- 
ny wola ludzkości zajęła miejsea zes: *+vwań 
państw poszczególnych. 
wojną narodów i ono określają crie jej, one 
domagać się też będą urzeczywistnienia ich. 
Gwarancyę pewnego trwaługo pokoja daje 
bezstronna sprawiedliwość, a środkiem nie- 
zbędnym dla urzeczywistnienia jej jest zwią- 
zck narodów, oparty na zobowiązaniach, któ- 
re muszą być dotrzymane”, 


W dalszym ciągu swej mowy jJnzedsta- 
wił Wilson pięć punktów, któremi podług 
niego powinny kierować się państwa przy 
urzeczywistnianiu związku narodów pod- 
czas rokowań pokojowych. Punżty te brzmią 
w streszczeniu: 

1. Zasada sprawiedliwości wymaga, aże- 
by nie robiono różnicy pomiedzy tymi. 
względem których chcemy, a tymi. wzglę- 
dem których nie cbcomy być sprawicdliwy- 
mi. Musi istnieć jedna tylko sprawiedli- 
wość, która nie zna żadnych przywilejów, 
lecz jednakie prawa dla różnych narodow. 

2. Podstawą spraw, podiegającjch uregu- 

lowaniu, nie może być specyalny intores 
jednego narodu. lub też jednej grupy naro- 
dów, który nie da się pogodzić z intoresamit 
wszystkich. 

3. W powszechnej rodzhie puadów nic 
może być miejsca na przymierza narodów. 
na traktaty spocyalne czy też porowuniie- 
nia. 

4. W łonie związku narodów nie megą 
istnieć specyalne umowy gospodarcze. Cztnn. 
kom związku nie wolno stosować czegoś w 
rodzaju bojkotu czy też usunięcia z rynku 
powszechnego, prawo bowiem stosowania 
tego środka przysługuje tylko związkowi. 

b. Wszystkie umowy i traktaty między- 
narodowe, bez względu na przedmiot ich, 
zawierane być muszą jawnie i podswane da 
wiadomości powszechnej. S 
Tezy powyższe należało przypomnieć dzie. 
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Jorku | RE : 
~ |skiej przez dobrego króla Polski: 


Wojna stala sie | 


Pater m a, 
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śle uznaly za pożytcezne dla sicuie przy- 
zimać się da zasad Wilsorowskich. a tela sa 
mem i do jege koneepevi położesia krezu 
| anarchii życia reiedzygoiełowego i zasiq- 
jnienia jej organizacyą ludów, enanta na 
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t EH UEI H E dpt PERY 
HI Y 1 i MME wku LU db LE. 
W cearweu b. r. odbyla sie, iok wiado- 
io, fat Farmit woczzete rocz t. zw. 
i „piorwsezoj dywitji ami ponaskiaj". walczą - 
Leej po siebie kawie ti wes ofiaro- 
nyar nrzeż naa Msas, Vanna., Nancr 


S43:3M 


ji Bolfoart. re? 

| wygłosił podezać tgo skin mews do Pola | 
ków, Wydlikowsed nast pnia organie 
połurzędowyra .„.Tewps', a w kik uwierszo- 
wom tylko strmowzrciu zonótowsną przez 


j prasą państw centralnych. Checnie uwzymał 
pełny tekst tego przemówienia „Kuryer 
Lwow- ki“ i wydra owt gu pod rpa ówkiem: 
„Tfokare i dobre słowa) 

Słowa te brzmiały jak następuje: 

„Panowie ! 

W imieniu Francyi witam sztandary, któ- 
re armii polskiej ofiarowaty miasta Paryż, 
Nancy, Beifort i Verdun. Paryż, który 
lod półtora niemal wieku ze wzruszeniem 
 gumnadził synów męczowskiej Polski, Paryż, 
|zdzia Kościuszko przeżywał jasne godziny 
młodości i posępne godziiy schyłku, Paryż, 
skąd wyjechał, aby za morzami jako adju- 
tant Waszyngtona i towarzysz broni 
|fayetta. bronić mlodej Rzeczypospolitej a- 
|merykańskiej, Paryż, który entuzyastycznie 
oklaskiwał podniosłe poezye Mickiewicza, 
radośnie otwierał mu bramy Kolegium fran- 
|cuskiego i opłakiwał go jakby jedno ze 
swych dzieci; Nanew, które jako wiemy 
tłumacz wdzięcznej Lotaryngii wzniosło 
! „Stanisławowi Dohreczyńcy (Stanislaus le 
Bienfaisant) posąg pa Placu  Kró.ewskim. 
| Nancy, które w kaplicy „de Bon Secours“, 
zbudowanej na wzór świątyń polskich, tro- 
skliwa otacza opieką grobowiec Katarzyny 
Opalińskiej, mauzoleum Stanisława i serce 
Maryi Ieszczyńskiej: Navey, którego kró- 
lewski majestat znieważały codziennie bom- 
by i pociski, a które zazdrośnie broni swych 
I fontan i swych portyków, skarbów bezcen- 
nych, pczostawiożych starej stolicy lotaryń- 
Bel- 
fort, ta czujna siważnica, którą Niemcy 


|dweraue usilowały w wojnie ponrzedniej 
znienacka i zniszczyć, a której w: 


i apieć 
wojnie: obecnej nie odważyli się jeszuże stá- 


|wiąć czula, chyba tylko z daleka, Belfort, 
! które 


hacznym śledzi wzrokiem płaszczyznę 
Alzacyi i nie n:cże nie współczuć długo- 
trwałym męczarniom Polski; V er du n, któ- 
rego i{vie wspaniale na zawsze, wieczyście 
pobrzniiewać będzie uszom ludzkości jako 
hymn zwycięstwa i oswobodzenia, Verdun, 
ten szaniec prawa i twierdza wolności, Ver- 
iun, które roświęcająć się dla Francyi, pó- 
święciło się równocześnie dla wszystkich 
narodów gnębionych i zasługuje na podzię- 
kę świata — te grody niosą wam sztan- 
dary, godne ziemi, której obwieszczają od- 
rodzenie i wojsk, mających ponieść je w 
ogień. 

„0, znaki wy święte, które w swej no- 
wej świeżości podobne jesteście do sztanda- 
rów Piastów i Jagielłlonów i bohaterskie 
wskrzoszacie czasy, gdy na płomiennej czer- 
wieni pnrazorca Orzeł bialy dumnie roztaczał 
skrzydła, jakież rojo wspoe:znień budzicie w 
pamięci Polski i Francyi! Jakiem świętem 
jesteście znamieniem w oczach wszystkich 
sprzymicrzonych narodów! Obrazeni swym 
przypominacie Francyi oburzenie, które od 
początku budziły w niej katusze i rozćwiar- 
towanie Polski, długą, niegdyś zbyt często 
kezwłacna przyjaźń, którą okazywaliśmy 
nieszczęsiiwym; gościnność braterską świad- 
itzoną wygnańcom:; nicustanny wsnółwylew 
krwi francuskiej i polskiej; walki, wspólnie 
toczone w szeregzeh Wielkiej Armii; bliższe 
nam, wypróbowane nazwiska, idące ręka w 
rękę z jesieni roku 1870, i bliższe nam je- 
zzezę z tycu ciężkich lat wojny obecnej; 
tyle ezvnów świsiaych., skełnionych przez 
cthotn'ków polskich, tyie protestów wano- 
iszonych do naszych szeregów przez wło- 
ścian poznańskien, przemocą do pruskiego 
zaciągznych wojska! 

„bia dzielnych żołnierzy, jak ci tutaj, i dla 
całej Polski posiadacie wy, sztandarv, pole- 

q symbolu, dziś jeszcze możniejszą i święt- 
szą. Zywą  jesteścia ojczyżną; jesteście 
przeszłością, która odnawia się w teraźniej- 
szości, jesteście jutrznią no nocy, wolnością 
po niewoli. Synowie Polski nie bedą już na 
iprzysziość pod cudzymi walczyć znakami, 
mieć Dędą własne już barwy; w tak wiel- 
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cha przedpłaty tocicszeń do ami 
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tezzale oria A nie przyjmuje mę, — 
stracył wydawnictw2z. 


lk ej zjawiws.z.y siç liczbie z lą- 
lan amerykańskiczo, znakomitą n- 
jtworzą armię, która p y boku sprzymie- 
irzeńców walczyć będzi: -0 ideał narodowy. 
INaród, który na przekór przemocy zaciio- 
pwał niotkniętą osobowość swą, który na- 
i miętnie pozostal wiermym swoim trady- 
cyom, który nie dozwe”i stłumić swego je- 
zyka i nigdv nie zrzekł się swych praw, 
a którego dusza nieśmiertema wzrosła we 
wspaniałym rozkwicie literatury i sztuki, 
naród ten zrywa -s:ą do narodowej wojny 
|krzyżowej. Sztandary, bądźcie dla niego 
| przedstawi ietarii wieczystej Bpraniedliwo- 


ści: bądźcie dla niego znakiem zwiastującym 
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niepodległaści. Pobudźcie jogo synów do 
złrwwiającej energi. Rozpalcie ich do naj- 
|żywszych wysiłków. Caly świat w was wle- 
pione ma oczy. 

„Dzien. w którym prezydent Wiisen sta- 
| nął m beiu sprzymierzonych, dzień ten za- 
daklarował, że olnowienie zjeduoezonej, 
| niepodległej Polski jest istotwym warunkiem 
przyszłej równowagi europejskiej. Naczelni- 
cy rządów: angielskiego, włoskiego i fran- 
| cuskiego, zebrani w Wersalu, podiawszy tę 
samą myśl, sprecyzowali ja. że aby naród 
polski swobodnie mógł oddychać. mus? 
mieć dostęp do morza, W hliskiem 
urzeczywistnieniu tych uroczystych oswiad- 
lczeń chcą dumni votnierze CI w vrzeć 
| sprzymierzeńców. Cała przyszłość narodu 
| spoczywa w fałdach tych sztandarów. Któż 


La- | z was Polaków, któż z nas Francuzów mógł- 


by watpić o jutrze? pd 

„Nie po to od lat niemal czterech bojuje 
Francya krok za krokiem na skrwawionej 
swej ziemi, ażoby opuścić prawo albo zdra- 
dzić wolę siostrzanych narodów. Nie po to, 
ażeby opuścić Europę i świat wystawiony 
na ponawianie się napadów I aktów gwal 
tu, — nie po to wysadza codziennie wspa 
niałomyślna Ameryka na naszych wybrze- 
żach tysiące Krzepkiej młodzieży swojej, 
czekającej niecierpliwie, ażeby połączyć się 
nÊ froncie z czujnemi dywizyami jenerała 

Pershinga ł aby również zmierzyć się z 
wrogami rodzaju ludzkiego. Orzeł biały mo- 
że na nowo roztaczyć swa skrzydła. Bzy- 
pować on będzie nichawem w btekitach roz 
jaśnionego nieba i w promieniach zwycię- 
stwa!“ 

Temi słowy zakończył prezydent, rzerzy- 
pospolitoj francuskiej swą imwokacyę do 
polskich żołnierzy, Jak z tekstu mowy Wwy- 
nika. chodziło tu nie o garść, loz o liczną 
formacyę bojową, złożono głównie z Pola- 
ków przybyłych x Ametzki. : 


Przedsiawiciel avstro-węgierski ministerstwa 
spraw „zagranicznych w Warszawie uczynił wobec 
tamtejszego rządu akt niepraktykowanej dotąd 
kurtoazyi: oto wręczył deparfamentowi stanu od- 
pis poty pokojowej do Wiisona, Czynność ta, 
mająca podkreślić, że Polską jest samoistnem mo» 
czrstwem, byłaby wzruszająca, gdyby nie male 
„ale“, Skoro bowiem polski departament etanu 
w Warszawie, prócz nominacyi ze stiony Rady 
Regencyjnej, potrzebuje do chudego żywota je- 
szcze w dodatku i sankcyi Borlina i Wiednia, te 
jest on organem podległym pośrednio państwom 
centralnym. A skoro tak rzeczy stoją, to Austro- 
Węgry, komunikuje tekst noty pokojowej war- 
szawskiemu departomontowi stanu, zakomuniko- 
wały go właściwie samym sobie. Km. 
RC ERAT ma e 

Gzy grozi nam bolszewizm? 

Minister spraw wewnętrznych w Warsza- 
wie, p. Stecki, przyjął przedstawicieli prasy 
i w następujący sposób scharakteryzował 
wobec nich stopień miebezpieczeństwa bol- 
szęwizmiu w Królestwie, oraz stanowisko 
rządu w tej sprawie: 

„Wojna sama przez się — mówił mini- 
star — stwarza grunt, podatny do rozstroju 
stosunków społecznych.  Wobee ciężarów, 
które na kraj spadły, powiększyło się nie- 
słychanie zubożenie mas. Warunki aprowi- 
zacyjne przygotowują gruut szezsgólnie u- 
roczajny pod zasiew idei wywrotowych. 
Ostatnim wreszcie, ale ważnym czynnikiem, 
wywołującym pewne objawy, powściągli- 
wie mówiąc: zdenerwowanie, jest ręemi- 
gracya, odbywająca się dziś masowo. 

Część reemigrantów trafia do swych 0- 
gnisk i swero otoczenia, z któremi się 
wkrótce nanowo zżywa. Rzeszę jednak 
ogromne, zazwyczaj zdeklasowane, są lu- 
śmym piaskiem, który, choć nie zatracił po- 
czncia społecznego , jednakże elabo czuje 
sie związany ze społeczeństwem. Napatrzy- 
wszy się wszelkich okropności i okruc:'cństw, 
masy te wracają podniecone; zdenerwowa- 
ne, w znacznym stopniu rozgoryczone i sta- 
ją się podatnem narzedziem do wszelkiej agi- 
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|tacyi Wśród nich zaś wraca spory licz! a 
wyraźnych agitatorów, którzy alko 
szczerze przenikmieni są rewolucy;:umi po- 
glądami  polityczno-społecznymi. aibo też 
są przekunionymi i celowo przysian.. 
Niema żadnego sposobu, aby za obiodz 
nrzyjazdowi tej ostatniej kategory! Prze- 
|prowadzonie ścisłej kontroli osćh na pun- 
| ktoch reemigracyjnych jest związane z oro- 
mnemi trudnościami. Nie zapominajmy bo- 
wiem, że przez niektóre z mich przecie izilo 
i przechodzi codziennie po kilka trsięcy 
ludzi, Biorąc rzecz ze strony formalnaj, 717a- 
szają sie emi z dokumoniami w powdku. 
Dowody ich 6sohiste wystawiane są przez 


skie w Rażyi, które nie zawsze mega do- 


kładmie 


uwzędędnić charakter pulse 
wszystkich reemigrantów. 

Iwkrajurównieżjesfe.śmv hoaz 
silni w.o.b.e.e tych agitatoró w. Pra- 
wrie nie odpowiadają oni za ezvnw.=povot 
nione na terytoryum obcem (państwa Tosvj- 
skiego). Nie zdarzyło Sie zaś detyci:czus, 
aby osoby. przez nich tam pokrzywdzone, 
występowały z formałnami skarsami. Wy- 
wiermine renresyj politycznych, nawet udy- 
byśmy uważali te drogę za właściwą, bylu- 
hy dla nas niemożliwe i z tego wzgl au. że 
nie posiadamy w swych 
władzy'wykonawczej. Musimy być 
więe z konieczności H tylko obsenwa! a- 
rami i prowadzić jedynie akcyę esuzcza- 
weza wobse społoczeństwa". 

Zakończył p. Stecki słowami otuchy: 

— Zbyt żle jeszcze sprawa się nie 
przedstawia. Według wiadomości na: ych 
korespondentów, na prowincyi nienia niepo- 
koiacych i jaskrawych objawów. 

Dziś. Ale oo futro?! 
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Rzeczy polskie, 
Konserwatyści w Radzie micjskic; Kenkowa. 


Pisaliśmy, iż konserwatyści i w Radzie minie 


| 

skiej krakowskiej stanqli na stanowisku odpor- 
nem wobec oświadczenia Rady, solidary m: juce- 
go się z deklamcyą polską w parlamencie wie- 
deńskim i żądań Połski zjednoczonej z polskim 
brzegiem morza. Jak się dowiadujemy, sprawa 
tak się przedstawia, $ konserwatystów bvło 
obecnych tylko trzech na posiedzeniu Rady: 
prezes Klubu Dr Tadeusz Starzewski. Dr Munz- 
kowski i Dr Damski. Dr Starzewski ża dał wyż 
(ścia Kluby z sali obrad i sam teñ rzeczywiście 
w czasie głosowania wyszedł, dwaj inni jednak 
członkowie Klubu. Dr Muezkowski i Dr Damski. 
zostali i giosowali za wnioskiem z706% z cała 
Radą.” i 


LJ . 
Na pożegnanie. 
Wiedeń, 5. paździesiaka, 

Abdykacya króla bułgarskiego Ferdynan: 
da zmiewala prasę wiedeńską do pożegna 
nia się z tym, który tydzień temin uchodził 
w jej ocząch za najprawowitszego i najwier- 
niejszego ' sprzymierzeńca. Gorycz pożegna- 
nia wypowiada- się najdobitniej w siowie: 
wiarołomstwo! Około tego jądra ucrupowa- 
no jednak szereg znamiennych uwag. 

Najdelikatniej oleszła się z byłym kró- 
lan „Neue freio Presse“, która tia- 
dycyjnym zwyczajem zaprosiła natu alnie 
profesora K. M. Gheorgiewa do wypo 
wiodzenia zdania o politycznym nieboszczy- 
ka. Pan profesor satwuje się jednak ogólni- 
bani è pozostawia historyi wydanie sądu 
o„imponującej* postaci. jaka był Far 
dynand Koburski. Ukraińska „Reiale- 
post“ również jest bardzo wstrzemkęzkwą, 
gdyż rolą jaką odegrał Ferdynand bułuar- 
ski w akcie odłączenia sią Bułgarii ol mo- 
carstw centralnych nie wydaje się iej da- 
statecznie wyjaśniona. JeBli jednak krol 
Ferdynand — pisze „Reichsposi“ — nie 
wiedział mic o knowaniach i zamysłsch 
swych ministrów, to dowiódł, że nie jest 
już dawnym mistrzem, a więc zadaniu $ e- 
mu nie dorosł, Dla mocarstw centra nyia 
kończy organ chrześcijańskc -<nc erzny z GA- 
lą rezygnacyą — zmiana na trono bulene- 
skim nie zmienia, sytnacyi. 

Inne dzienniki wiedeńskie, zwolnion> już 
z pęt, które je krępowały dotad wobec 
csoby sprzymierzeńca, wypowiadsia się sze- 
rze. N. W. Journal" rozpoczyna od 
stwierdzenia, że król Ferdynand nie uroni 
niezego z legandainej tradycyi domu Ko- 
burgów: z wiarołomstwa. W ciągu 31 Jat 
swego panowania widział świat coraz ta 
nowszą odmiamę niewierności. „Dzisaj, kie- 
dy sksiezył się epizod dziejów. dziwić sin 
nasaży, że Austro-Węgry. Zwodñzono przez 
niego raz poraz. a przecież dajacć noa a- 
wu wiarą, przy nim trwały. Kio nie. she 
ie były losy Europy ukezte!te: L.. Sama. - 


a aE mA 


Br. A 


śmy nie byli w czasie wojen hafkańskich 
"tanęli po stronie Ferdrranda'. 
dołącza „N. W. Joumal“ gorzką wymówkę 
ped.sdresem mnisterstwa spraw zagrani- 
ezaych. że ono ©słaniało swa opieka For- 
dynanda nawet wtenczas, kiedy gra Ferdy- 
nunda nie pozastayiałn wątpliwości. 

,Dypicgetyczny „Fremdenblattt, 
tak dobrze wrznającr sie w rodowodach 
giów koronowanych, dopiero teraz sobie 
przypomniał, że w żyłach Ferdynanda my- 
nie krew Oriesnów. Ct już zawsze chvtrze 
dażyli do wladzy, a będąc już u celu dą- 
żeń stawkę przezrywali. Więc los Ferdy-" 
tanla bo aie trncedva, lecz chyba nędzay 
damai ła kuta. Monarcha nie utrzyma się 
ua tronie sama tylko rąadrością. potrzeba 
jeszcze i zalet moralnych, a da tvah oby- 
tumć i dwadicowaść się nie zaliczają. > 

Najwyrozumialszy z wszystkieh dzienni- 
ków wiedeńskich .N. W. Tasoblatt" 
<twvierdea. że Kolnire przecież obcvm poza- 
<tał Bałęaryj i że nikt nie uwierzv, bv do 
ainłykacyi skłonić go mogly wyrzuty sumio- 
nia. Pozatem pragnałnv aN. W. Tagbiatt" 
pslzszeć, co właściwie uczyniły Austro-We- 
by zanobiedz padobnemu zwrotowi 
w Pruąrarvi. Rniąersi. która w całości od 
nas sę odwróciła. Kio wie. czy hr. Burian 
tn ciekawość zaspokoi. 


sler, 


tocyakno-lemokratyczny organ „Arbei jp 


teraeitang”“ moża słusznie powołać się 
na Heme nrzykindy ze swych artykułów. 
sty iondzmiące. e nigdy Foardynanda nie ko- 
thal Sympatyzował z narodem hułgarskim. 
lecz nie z iero królem. Ustęmijąceso z tro- 
nu żesaa .Arbesterzejtune'* następującą 
sentancyś: „Dla ambitnego człowieka rezv- 
onacya nia była łatwą, dowiódł on jednak. 
że koniecaność państwową stawia ponad o- 
sobiste życzenie. Poświęcić się i ustapić. 
jeśli żąda tego interes państwa, to rzecz 
słuszna. Nastndowanie przykładu zaiecić 
nożne jak najcorecej", 

Tyle ..Arbeiterze'tung", o której mówią. 
%0 nie jest rycerska. —ag— 


Zwyrodnienie. 


Pęd do zdobycia majątku z nadmiernych 
zysków ogarnia coraz szersze stery. Bezkar- 


„GLOS NAKGDU" z dała 8 Października 1918 roku 


bardzo nieriele uczciwie pracujących firm, 


dach, o przemysiowcach i rzemieślniicach, 
o przedsiębiercach różnego rodzaju pilnie 
nracujących dia zdobycia tytułu paskarza. 
Bawią się też wesoło paskaaze, karciarstwo 
kwitnie, jak nigdy dotychczas, wygrywa się 
i przegrywa w jedną moc przy stoliku dzie- 
Aiątki tysięcy. Strzelają flaszki szampana, 
pieniądz łatwo zdobyty z oudzą krzywdą, 
płynie lawą, wzbogaca innych paskarzy, 
lecz: brek go niestety tam, gdwie nędza się 
sreży. gdzie niedoli i sieroctwu nie mogą 
nedążyć schroniska K. P. K., gdzie prze- 
nelnione szpitale i szpitaliki nie moesą przy- 
jąć chorych, dla których brak Środków ży- 
wności, lekarstw i odzieży, na walkę z epi- 
demiami, pociąrającemi comuz większe ofin- 
ry. Tam paskarz nie da ant grosza, nie po- 
śle ziemniaków lub pszenicy, bo zwyrodnie- 
nie, jakiemu wera, wytępia u niego wszel- 
vie szlachetniejsze odruchy, pozostawiając 
ie tym. którze sami walcząc z cieńkimi wa- 


tku i poczucie obowizzku obywsatalskiego. 


R. W. 
- a aasi a za 
- KRONIKA. 
WTOREK ; 
8 Zachód 5 5 
Długość dnia godzin 11 m. 14. 
Pelagii 


Z miasta. 


PRZEDNOWEK W KRAKOWIE. Osobom, 
które w niedzielę miały otrzymać chleb w pie- 
karniach, powiedziano, że dostaną go dopiero 
we czwartek w ilości — jak wiadomo — do 
połowy zmniejszonej. Zaczął więc u nas z po- 
czątkiem października, zaraz po żniwach, pa- 
nować srogi przednowek! Trudno uwierzyć Za- 
kładowi obrotu zbożem, że producenci galicyj- 
scy nie dostarczyli ziarna. Tłómaczenia to jest 
tylko lekceważeniem głodu i nędzy naszej lu- 
dności. Zapewne, że producenci nie dostarczyli 
icałego kontyngentu. do którego się zohowią- 
zali, ale z pewnością było ziama na tyle, że 
dla Krakowa mogło wystarczyć. Ziammn to je- 


= 


| recki. 
U 


runkami, więscze maja odezucie niedosta-! 


504 w |Stwa handlu o przydział miesięczny 8 cystern 


jeszcze długie powodzenie. Jutro „Niebieski |szą, aby Rada miejska uchwalić raczyła wnio- 


Do tego |tosamo powiedzieć można o innych zawo- |lis" z pp. Jarszewską, Jednowskim i Żarskim |sek treści następującej: 


w rolach głównych. „Rada miejska wzywa magistrat, aby prze- 
We czwartek 10 b. m. odwołany w zeszłym  ciwatawił się jak najenergiczniej pobytowi w 
tygodniu t. zw. „Wieczór czwartkowy”, wzno- | Warszawie tych Rosyan, których działalność, 
wiony będzie najsilniejszy, s dramatów St |jako wrogów Polski, stała w związku ze zwal- 
Przybyszewskiego — „Dia  szezęścia* x pp. |czanisem ruchu wolnościowego w Polsce". 
Bednarzewską (Helena),  Drzewiecką (Olga), | Rada wniosek przyjęła jednomyślnie“. 
Sosnowskim (Zdzarski) i Świeżo pozyskanym| POPŁOCH WŚRÓD PASKARZY W WAR- 


„Januszem Staszewskim w roli Mlickiego. zawarcia w najbliższym czasie pokoju wywo- 
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: |lała popłoch i przerażenie wśród  paskarzy, 
Dziś wzruszający drama „Głośna sprawa“ z do- | przechowujących towary w oczekiwaniu dal- 
skonałemi rolami głównych postaci sztuki, któ- |szej zwyżki. Na razie wstrzymano wszelkie 
re kreować będą panie Czechowska, Kolman, |transakcye, nie ulega jednak wątpliwości, że 
Morska, Turowiczówna i Wostrowska, oraz pa- | wielu tych „kupców“ rzuci na rynek większe 
nowie Brzeski, Kucharski. Magnuszewski, Sam- | zapasy, które w ten sposób ulegną zniżce. 
borski i Trzywdar. Jutro stale wypełniajacy| WARSZAWA BEZ TRAMWAJÓW, W dzien- 
widownię „Krakowiacy i górale“; we czwart. x | nikach warszawskich czytamy: Wstrzymanie 
zaś powtórzenie pięknej premiery dzisiejszeq | ruchu tramwajowego odbiło się bardzo wyda- 
Reżyseryę sztuki najnowszej prowadzi p. Ko-|tnie na życiu Warszawy. Na wszystkich prawie 
s ulicach widać zwiększony ruch pieszy. Poja- 
O ŚWIATŁOP DLA NASZYCH MIAST. | wiło się też więcej dorożek, gdyż wobec zwięk- 
Z kraj. Urzędu odbudowy komunikują nam: |szonej frekweneyi znajdują użycie i wyranże- 
Oświetlenie miast naszych, elektryczne lub ga- |rowane wehikuły. Zjawiły się też oczywiście | 
zowe, chroma ustawicznie wskutek: braku wę- | omnibusy“, które kursują miedzy poszczegól- 
glń, w mniejszych zaś miastach brak nafty po- | nami dzielnicami, od pl. Zbawiciela do Nalewek, 
woduje już zupełne ciemności. Sekcya III dła | pobierając od 1 do 3 marek za kurs od pasa- 
przemysłn i handłu Urzędu odbudowy zaopa- |żera. Wstrzymanie komunikacyi tramawajowej 
trzyła wprawdzie subwencyjnie 185 gmin gali- | odbiło się też na frekwencyi teatrów i kinemato- 
cyjskich w 3158 lamp naftowo-gazowych. Ce-| grafów, a nawet na oukiemi, w których liczba 
lem zaopatrzenia tych lamp w naftę zwróciła |gości, zwłaszcza w godzinach wieczorowych, 


Wschód słońca e gsdz. D'ÓŻ r. |się Sekcya II] urzędu odbudowy do minister- | zmniejszyła się znacznie. 


MIASTO OPANOWANE PRZEZ BANDY- 
nafty dla Galicyi. Na to ministerstwo odpowie- | TÓW. Donosiliśmy już parokrotnie o bandyty- 
działo. że dla specyalnej konstrukcyi tych lamp | mio w okolicy Rzeszowa. Dla dokładniejszej 
jedynie się nadająca nafta czyszczona kwa. |ilustracyi dodać należy, że w ostatnich czasach 
sem siarkowym, jest przeznaczona tylko dla |bandyci obrabowali aż pięć aklepów w Rzeszo- 
| lamp sygnałowych instytucyj wojskowych i | wie, każdy na sumę kilkunastu łub kilkudziesię- 
państwowych, przedsiębiorstw kolejowych i| ciu tysiecy koron. Na dworcu kolejowym zdarma 
żeglugi — a zatem gminom galicyjskim do- |się dziennie 10 do 15 rabunków, a każdy na 
sturczona być nie może. À szkodę kilkunastu tysięcy koron. Jednego z 

Wieczory coraz dłuższe, drogi i ulice zruj- | bandytów, który wskutek odniesionej rany znaj 
nowane, bandytyzm coraz śmielszy, a nam, |dował się w szpitalu wojskowym, wykradli ko-| 
zamiast światła dają rozporządze- |ledzy, przebrani za sanitarywszy, z lekarzem na 
nie ministoeryalne. Wobec takiego sta- czele. — Gdy pewnego razu żołnierz stał na 
nu rzeczy odpowiednie czynniki naszego kraju | warcie przy pociągu, podszedł do niego p. 
jwinny jak najenergiczpiej poprzeć starania U-| „zugsfiihrer* z 8 żołnierzami i uwolnił go z po 
i modu odbudowy w ministerstwie handlu, aby | sterunku, stawiając inny. Byti to przebrani bhan- 
nasz kraj otrzymał w jak najszybszym cząsie | dyci, którzy po odejściu żołnierza, najspakoj- 
potrzebne quantum nafty. I niaj obrabowali wagon. 

PODEJRZANA „MLECZARNIA“. Przy ul.' 
Kącik L 1 w Podgórzy znajduje się mleczar | 


| 
artystą z warszawskiego Teatru Polskiego, p. SZAWIE. „Kuryer Polski“ donosi: Możliwość 


ność bWeobwiuszy, dostawców i komisyone- |qnak wywędrowało na zachód 1 Wiedeń pełne 
rów różnego rodzaju podnieca orgie paskar- |racye chleba z naszej mąki otrzymuje. Potwe r- 
stwa Z dniom każdym rośnie armia łotrzy- |ność „przednowka” z początkiem paździnrnika 
ków, wyryskujących sytuacyę, a składają- | jest tak jaskrawą, jako niesłychana krzywda 


ca ae a lmdzi najrozmaitszych sfer i zawo- 
dów. Krasy kryminałów nie odstraszają ich 
zupełnie. Odbywają się wprost 'wyścigi po- 
między handlarzem a przekupką, ziemiani- 
nem a chłopem, fabrykamtem a rzemiećlni- 
kiem. We wezystkiem mężnie współdziałają 
centrale, jako namczycielki 1 pmotektorki 
paskarsim i spokulacyi, wrławiania i ukry- 
wania towarów, aby, odciągnąwszy je z wol- 
nego kandiu, skierowywać na drogi niele- 
game Ma packarstwa, święcącego tryumfy. 
Piktmowano chciwość chłopa, uprawiającego 
targu. dzisiaj sekunduje mu nie- 
zgoseej sSeceny jego brat ziemiamin, sprze- 
dający pazenicę od 700—1000 koron za ko- 
rzec, amzkolwiek przed miesiącem za 400 
korom samykano. Dia przyzwoitości gpro- 
daje ją śydom, którzy wywożą ziarno przez 
Oświęsma, Szczakowę lub Bogumin do Prus. 
W tea pomaga Skutecznie proletaryat $y- 
dowski z Obrzanowa, setki frachciarzy, sta- 
le kumającyc” na przestrzeni i wywożących 
ziano w mniejszych ilo*cixch z nagroma 
deenych da wywozu do Niemiec spichrzy. 

Tą drogą odchodri zboże z kraju, wyła- 
wiają je szaćciowo paskamze dla wawnę- 
tramych obrotów, a cyfra rekwizycyi dotych- 
czamoywej świadczy o tem wymowmie. Do 
20. wsroćnia zarekwirowano żyta i pszeni- 
cy: w Czechach 17.000 wagonów. na Mora- 
wach 11.000, w Austrvi niższej 2.000, a w 
Galieyi 1.059. Zatem dla samoobrony 
miwa aee powinny młobyć prawo rekwi- 
zycyi colam zaopatrzenia ludności w makę. 
ziemniaki i jarzynę. 

Tak pracują dla zdobycia majątków, a ró- 
wnocześmie skutecznego wypłodzemia kraju, 
w czamę. sdy zle odżywianie mag ludności 
ranoży epidemie i pomór. W ciasm wojny 
spłacają aluei hipoteczne i wekslowe z ob- 
ciągonych dawniej srodze folwarków, ku- 
pują dodaśkkowo kamienice w mieście, gdzie 
próbeje ce uprawiania dalszego paskarstwa 
pres amsiiowanie podhiianta cen mieszkań 
w waremkauch coraz trudniejszej ochrony lo- 


ladności że komentarzy nie potrzebuje. Za gło- 
dną ludnością wszystkich warstw, zwłaszcza 
warstwy najbiedniejszej urzędniczej, która żadne- 
mi spekniacyami powiększyć dochodów swoich 
nie może, winni się najenerziczniej ująć nasi 
posłowie. Głodzenie mieszkańców Krakowa i 
igranie z ieh cierpliwością godne jest najsuro- 
wszupo napiętnowania. 

ŻĄDANIA NAUCZYCIELSTWA LUDOWE- 
GO. W wykonaniu uchwał zjazdu deleratów 
zgromadzeń nauczycielskich, odbytego dnia 21 
lipca we Lwowie i X zgromndzenia delegatów 
Ognisk nauczyciciskich. odbytego w Krakowie 
w dniach 21 i 22 sierpnia, który — jak wiado- 
mo — uchwalił zaprzestać pracy, © ilo postulae 
ty nanczycialakie nie zostaną w najkrótszym 
czasie zrealizowane — udali sią dnia 4 b m. 
do wiceprezydenta Rady szk. kraj, Dra Zalla 
i marszałka Niezabitowskiego, reprezentaci 
Związku polskiego nauczycielstwa ludowego, 
tudzież ukraińskiego Stow. „Wzajemna Po- 
micz“  wręczyłi im memoryal, zawierający ze- 
stawienie minimalnych żądań nauczycielskich. 

Wiceprezes Związku, p. Smulikowski, uzasa- 
dnit postulaty, z których na czoło wysuwa się 
regulacya płac nauczycielskich w granicach 
czterech ostatnich rang urzędników państwo- 
wych. Następnie domagała się deqnitacya na- 
tychmiastowej wypłaty dodatku drożyźniane- 


nauczycielskich i t. p. powołując się na męmo- tru Rozmaitości złożyła ministrowi oświecona | 


ryał, żąda  deputacya od władz konkre- 
tnych odpowiedzi w ściśle oznaczonym termi- 
nie do 10 listopada, gdyż od treści odpowiedzi 
zależnem jest wykonanie uchwał zjazdów nau- 


czycielskich, postanawiających zawiesić -prace ; 


nia, w której nigdy mleka nie sprzedawano, Lo- 

lkal ten był tylko miejscem schadzek złodziei 
i opryszków, którzy właścicielowi „mieczarni* 
sprzedawali skradzione rzeczy. Policya znala- 
|zła też tam istny skład przedmiotów, pocho- 
|dzących z kradzieży. Właściciel owego lokalu 
| trudni się także sprzedażą tytoniu po paskar- 
| skich cenach. Policya podgórska wobec tego 
| „mleczarnię" zamknęła, a właściciela pociągnę- 
ła do odpowiedzialności. 

UTONIĘCIE CHŁOPCA. W niedzielę rano 
wpadł do Wisły koło mostu Zwierzynieckiego 
8-letni Bronisław Poliński, sym stolarza, zamie- 
szkalego przy ul. Zwierzynieckiej. Mimo, że na- 
tychmiaet tonącemu chłopeu pospieszyło na ra- 
tunek parę osób, znajdujących sie nad krze- 
giem, chłopiec zniknął w falach. Wozoraj wy- 
płynęły jevo zwłoki przy Ii moście. 

ZGUBIONE 3000 KORON. Do ekspozytury 
policyi w Podgórzu przyniósł p. Stan. Opolski 
woreczek z kwotą 3000 koron, które syn jego 
| znałazł w wozie tramwajowym. Pieniądze, po 
,wylesitymowaniu własności, są do odebrania 
|w eksporzyturze policyi w Podgórzu. 


Z Polski I ze évizta. 


Zawtadomienia I komunikaty. 

Z TOW. LEKARSKIEGO. Posiefrenie odbę- 
dzie się we środę © b. m. © godz6 wieczór 
w domu własnym (ul. Radziwiłłowska 4). Na 
porzgdku dziennym: „Obrady nad obecnie pa- 
nującą grypą'; zagają: prof. Ciechanowski, 
prot. Nitech i prof. Latkowski. 

ŚLUB panny Maryi Wyżykowskiej, córki 
inż. Ludwiką i Jadwigi z Uziębłów, z p. Loo- 
nardem Martynkowskim, odbył się 26 września 
1918 r. w kościele SS. Felicyanek w Krako- 
wie. Związek małżeński pobłogosławił ka. pro- 
fesor Zygmunt Kulig. 

PODZIĘKOWANIE. Sekcya ochramy driocł 
polskiego Związku niewiast katolickich w Kra- 
kowie składa najserdeczniejsze padziekowania 
staropolskiem „Bóg zapłać* wazystkim, którzy 
raczyli przyjąć do siebie dzieci na ezas tego- 
rocznych wakacyj, w szczególności bar. Gółzo- 
wej w Qkocimie, pp. Sulimirskim w Kobyla- 
nach, Józefowej Sołtysikowej w Rymanowie, 
tudzież Annie Błażowskiej, Katarzynie Błażow- 
skiej, Karolinia Baraniewiez, Maryi Czuahry,! 
Karolinie Ozuchry, Katarzynie Kuziowej, £u- 
oyi Stefanowekiej — wszystkim w Czaszynie, 
| zaś p. Dr Puzdrowskiemu z żoną w Zagórzu za 
'uzczególną opiekę nad dziećmi, wysłanemi do 


Nr. 225, 


Teatr miejski im. Jisa Sowarkieza. 
Niebieski lis. 
Komedya w 3 aktach Franciszka Herczeza, 


Na wszystkiem, co z Węgier pochodzi, 
znamy się znacznie lepiej, niż na literaturze 
węgierskiej, gdyż tej zupełnie nie znamy. 
Petófi i Jokai, te dwa nazwiska brzmią nam 
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statmich czasów reprezentantem nowocze- 
snej dramaturgii węgierskiej na północy 
Karpat był Molnar. Żaden z jego, piszacych 
dla teatru, rodaków nie aspirował o tzua- 
nie w teatrze polskim, podobnie jak pewnie 
żaden autor polski nie miał przyjemności 
widnieć na afiszu teatralnym w Debscczya 
nie. Dła Niebieskiego lisa dicga z Pesztu 
do Krakowa prowadziła przez Wiedeń, Jas 
rosław, Nowy Sącz i Jaslo. Wakacyjna wy” 
cieczka artystów krakowskich zaznajom:ła 
prowincyę zachodnio-galicyjską z Franci- 
szkiem Herczegiem, wcześniej od Krakowa 
którego teatr zamknął się w ostatnich lą- 
tach dość szczelnie przed wszelsiemi obce- 
mi nowościami. 

Komedya Fierczega zrobiona jest — po- 
za przydługimi dyalogami — podiug naj. 
lepszej mody paryskiej. Mógłby ją podpi- 
saé Capus, Coolus, Kistemaeckers lub in- 
ny jakiś znany autor paryski: Jej akcva, 
środowisko i styl są zupełnie kosmoyolitya 
czne, wielkoświatowe. Stało się bowiem po- 
trzebą ludzi wielkoświatowych jaknajwięcej 
dawać do czynienia adwokatom-specyalia 
stom ed rozwodów. Jakiś Chochlik czy I uk 


| łączy z sobą zawsze dwoje ludzi właśnie dla- 


tego, że się nie rozumieją i nigdy nie zna- 
chodzą klucza od tej tajemnej szyfry, któ- 
ra nazywa się miłością. Tak ożenił się pro- 
fesor Paweł, znakomity zoolog z Ilong. Je 
szcze przed ślubem ich stauął między nimi 
pan Tibor, klubowiec-neurastenik, który 
gdyby miał odwagę powiedzieć  Ilovie: 
pójdź za mną, mógiby zostać albo jej mę- 
żem, albo przynajmniej kochankiem. Brakło 
mu jednak tej odwagi, więc zadowolił się 
na przeciąg sześciu lat stosunkiem z jakąś 
niezmiernie do niej pedebną modystką, a pa- 
nią lione postawi? na piedestale, idealnego 
uwielbienia. Sytiacya pani Iony nie była 
pewnie godną zazdrości. kiedy przyszło jej 
żyć między nałogowo pilnym w pracy nau- 
kowej mężom a przyjacielem domu o rysach 
hamletowskich. Pocieszycielem jej staje się 
baron Trill, nowoczesny Ikar, lotnik-amator. 
Tibor wykrywa ten wiarołomny stosunek, 
jest nim tak przybity, że poddawszy Monę 
inkwizycyjnemu badaniu i wymusiwszy ne 
niej przyznanie się do winy, każe Pawłowi 
rozwieść się z nią i pojedynkować z Frillem, 
Po roku zrodziła wę w nim niepewność, czy 
Ilona naprawde była wiarołomną, więć 
przekonany o żej niewinności żeni się z nią, 
Paweł tymezasem, zawiódłszy się na jedy- 
nym przyjscielu, co nie chciał być kochan- 
kiem żony, żeni się ze swą pupilką Lizą, któ- 
ra dobrze wiedziała dlaczego uczyła sie ma- 
lować hydry słodkowodne i przyprawi+ć 
rybę z grzybkami... 3 
Wielką zręczność techniczną, smak i do- 


| NOWE PISMO POLSKIE, W Kaliszu zaczą! (yaszyna. Dzięki tym wszystkim dobrodziejom, | wcip w dyalogu posiada komedya Herczega. 


| wychodzić „Dziennik Powszechny”. Ma to być 
ipismo lokalne, poświęcone 
| eprawom miejscowym, a jednak znizem ntrzy- 
'mane na poziomie dzienników stok eznych. 

| SPRAWA TEATRU ROZMAITOŚCI. „Kuryer 


, publicznego i wyznań relirijnych memoryal, w 
którym szezegółowo przedstawiono i rozważono 
położenie pierwszej sceny polskiej. W konklu- 
zyi artyści tej sceny zwracają się do minister- 
stwa z prośbą o upaństwowienie teniru i opie- 


jirzydzieści dziewczatek używało przy dobrem 


|go powietrza, 
sinrpnia b. r. 


od połowy czerwca do końca 


Zostawiając kwestyę prawdopodobicistwą 


przedowszysisiem odżywianiu tak bardzo potrzebnego im świeże- | psychologiecznega na boku, musimy przy- 


znać komedyi tej wyjątkowe warunki tea- 
tralne" Trzy główne role napisane są z ta- 


ak: Gabrvela Wedrychawśka, Eugenia Strzetbi-; kiem poczuciem sceny i aktora, że trudno 
go, świadczeń gospodarczych, reklamowania sił Warszawski“ donosi: Delegacya artystów tva- oka. Marva Guharzewska, pS y g 


o większą sumę najpodatniejszych do wy- 


SPRZEDAŻ GĘSI przy płaca Jabłonowskieh | grania motywów, n. b. w ramach sztitki sa- 


odbędzie się w najbliższy czwartek, 'a miancwi- |]enowej. Trzeha wszakże wielkiego wyra 


i XXTI, kiórzv przedtem, na podstawie lerity- 
macvi, otrzyjmnią asvgnate w miejskiem bin- 
rze aprowizacyjnem, drzwi Nr 9. 


cie dła tyeh mieszkańców dzielnicy VIIL TE; 


finowania aktorskiego, ażeby należycie wy- 
korzystać cały ten. materyał leżący w ro- 
lach. Przypadek jedynie zrządził, że Niebie- 


w szkołach ludowych. i kę rządu polskiezo nad tą ważną piacówką kul- 

Wiceprezydent Dr Zoll wskazywał na niepo- turalną. P. minister przyjął delegacyę bardzo | 
konalnę trudności konstytucyjnej i prawniczej |żyżczliwie i oświadczył, iż zajmie sie sprawą 
natury w przeprowadzeniu regulacyi płac i sta- szezegółowo i zbada ją gruntownie, uznając pv- 
tilizacyt sił tymczasowych. Następnie omówił | ważne cele narodowo-kuituralne teatru Roz- 
szezegółowo zabiegi Rady szk. kraj. w sprawie mnitości. Od dyrektora Hellera nadszedł naste- | 
wyplaty dódatku drożyżnianego na r. 1918. pujący tolceram ze Lwowa: 


| ski Jis znalazł się na afiszu w dzień ostatniej 


Renertnar fentru miej. Im. J. ców 
Wtorek 8 b. m.: „Wyzwanie“ GorczyA- 

skiego. > 
Środa 9b. m.: „Niubieski lis" Herczega. 
Czwartek 10 b. m.: „Dla szcześcia” St. 


W sprawie Spółek gosp. zawtodomił wicepre- | 
zydent, iż spółki, które już są zarejestrowane | warunki konkursu są w najwyższym stopnia | 


w sądzie i ukonstytuowane. mogą uzyskać sub- 


katorów. d "M. . |wancyę w wysokości 50 tysiecy koron. Marsza- 

Ileż przykładów paskarstwa mieszkanio- tek Niezabitowski przyjął żądania nanczyciel- 
wego mamy obecnie, udowadniających do- |:kie do wiadomeśri i zazriczył, że helą one 
bitoże dobrodzejstwo ustawy o ochronie 1o- przedmiotem obrad Wydziału krajowego De- 


„Ogłoszone przez magistrat m. st. Warszawy 


szkodłiwe dla seeny i przyszłej reor- vizacyi 
(teatrów, Konkurs taki grozi rozbiciem perso- 
nalu i pozkawioniem go możności rozwojn, tu- 
dzież zupolnem zniszezeniem inwentarza, Wo- 
Lee tego nie mam zamiaru ubiegać się o dzier- 


Przybyszewskiego. ! 

Piątek 11 b. m: „Wyzwanie“ Poł. Gor- 
czyńskiego. 
| Sobota 12 b. m: „Dla szczęścia” St. Przy- 
byszewskiego. 


| Niedziela 13 b. m: popol „Zawód” M. 
| Szukiowicza; wieczorem „Niebieski lis“ Fr. Hor- 


katorów. Ustawa ta musi przetrwać wojnę. | putacya — podobnia jak u wiceprez. Zelia — | żawę i cofzm w tej mierze swoją kandydaturę". | CZES 


obewiąrywaeć do chwili, w której LM OŻO- | iomagala się definitywnego załatwienia spraj 


ny rah bedowlany nadaży odrobić 4 Wolny do 15 listopada b. r, Od czego zawisłem 
mie braki mieszkań, ochronić hidność mia- | jest dalsze stanowisko nauczyciclstwa, wskaza- 


PRZECIW REEMIGRACYI ŻANDARMÓW. 
| Dzienniki warszawskie donoszą: Dnia 3 b. m. 
w Radzie miejskiej warszawskiej przewodniezą- 


x I 4 
Trac iuar r. Rhkiero teatru powszechnemo. 
Wtorek 8 b. m.: po raz pierwszy „Głośna 


sta przed wyzyskłam spekniantów, którzy 
j e trwożnie ze złobytym z paskar- 
atwa kupitałem, przepłacali domy, aby na- 
bywy je, śrubowaniem czynszów počnieść 
magi zonie. Ciekawych hardzo materya- 
łów — jak słyszymy — dostarczyćby mo- 
Ny mipæery sądowe, których tysiące prze- 
proweGm echnna lokatorów. Spisywać tam 
mośma Jitanie całe nazwisk, sporządzać 
z mak ararne listy, proszace się o 
pabliksgyę, calam odstraszańia wyzyskiwa- 
ay paez piętnowanie czasem bardzo sza- 

aowsguh pozornie "ich nazwisk. 
tylko 


Tak iak misir ktmcami ma się 


ne uchwałami zjązdu. 


k 4 u 
cy odczytał wniosek nagły radnego Berenzona | PAWR - 


O UWOLNIENIE PIŁSUDSKIEGO. Posel 
Daszyński wystosował do nowego eckretarza| „Pisma doniosły. że w liczbie powraczjących 
Rzeszy niemieckiej, „towarzysza Scheidama- do, Warszawy Rosyan, zamieszkałych przad 
na list otwarty z żądaniem natychmiastowego | woiną w naszem mieście. znajdują się także 
wypuszczenia ma wolność brygadervera Pił-| jednostki, które w okresie panowania rosyj- 
sudakiego i jego szefa sztabu, pułk. Sosnkow- | skiego pastwiły się nad najsłabszym przeja- 
skiego. z niewoli niemieckiej. © oai dążeń wolnościowych. Ostatnimi czasy 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni- | przybył do Warszawy były szef żandarmów 
kują: Dzisłaj po raz piąty „Wyzwanie“ B.|(gen. Uthcff), którego nazwisko jest Ściśle 
Gorczyńkiego, które w pełni powodzenia ustą- | zwiszanć z niezliczoną liczbą wyroków śmierci. 
tło miejsca na afiszu najnowszej premierze | Tego rodzaju zjawiska nietylko oburzają, lecz 
węgierskiej. Doskonala grający zespół wWy- i napawajn słuszną obawą obywateli naszego 
zwania* z p. Zielinską na czele, zapewnia mu; miasta, wobec czego niżej podpisani radni wno- 


I innych treści następującej: i 


AMIA TEA 


MILI 


Środa 9 b. m.: „Krakowiacy i górale", 

Czwartek 10 b. Mm.: „Głośna sprawa“. 

Piątek 11 b. m.: „Wieszczka karnawału". 

Sohota 12 b. m.: popoł. „Zbójcy”; wiecz)- 
rem „Dom otwarty“. I 

Niedzłela 13 b. m.: popoł....Biały kaptur"; 
wieczoreem „,Krakowiscy i górale”, 


Wystąpy Miny Dolli na prow!ncył. 
W Łańcucie 8 października, _ 
W Przemyślu 9 października. 
W Stryju 10 paźóziernika. 


WT AAA WE 


KON 


CODZIENNIE 


od godziny wpół 5 do 41 wieczór 
pod kierownictwem kapelmistrza 


B. Wassermanna, 


premiery. Dorażne przy gotowanie kom vi, 
po trzech zaledwie próbach, nie wróży ło 
przedstawieniu wyższej skali artystycznej u- 
datności, mimo, że role profesora Pawła f 
Hony dostały się tymsamym artystom, któ- 
rzy grali je w podróży wakacyjnej. Honęą 
była p. Wanda Jarszewska. Czegoś zgoła 
innego żąda autor i widz w tej roli od tego, 
co może dać z siebie znakomita nasza 
artystka, ale znakomita w innym rodzaju 
Łagodna i miękka, mówiaca w akordach 
mollowych, wieika dama od stóp do glow, 
ale sprytna jak jaszczurka, możę zła, ats 
nie z taniej so;ty kobiet — oto ta Ilona, ro- 
la wyznaczona dla pani Rojene w Paryżu, 
dia pani Soiskiej w Krakowie. Do wygrania 
scen z Tiborem w trzocim zwłaszcza akcie, 
potrzeba nioprawdopodobnego wi:tu0zostwa, 
któroby umiało powiązać w jedną nić wy- 
niosłość natury z gorącością tomperamentu, 
ze szczerością jednego prawdziwie wielkiego 
uczucia. Nie wina to pani Jarszewsziej, ża 


„warunków tych nie posiada w tym stoj:niu,. 


ile tego rola Ilony wymaga. P. Jeduowskł 
grał Pawła z tą prostolinijaą pewnością £184 
bie, jaką mn w każdej roli, dał w niej typ 
skończony. Lizę powierzono pannie Anie- 
li Zagórskiej. Ogarnąć tak szybko rolę prze< 
biegle zalotnej panienki i zagrać ją tak zgrąs 


buie. znaczy zaświadczyć o istotnym taten-- 


cie. Panu Żarskiemu wypadło spełnić zadas 


CERT , Ol 


| 


„GLOS NARODI“ x dais 8 Paźiziemika 1918 roku. 


Sz. © 


zie zbyt wielkie i zbyt tmutie, miangwicis 
ra; Tibora fizycznie niamożliwa Go pekdna- 
nia w trzech dniach. Bvłoby już rozwiszywa- 
niem zagadki zastanawiać się na tem, jakby 
tę rolę gral umiejąc ja niprowdę. P. Adam 
Bysirzyński przedstawił się w roli barona 
Trills, zdradzając w niej talent seeniczny 
swobodą zaeliowania się i trafnością ujęcia 
roli. Zaz. Jach. 


akon Nan 


|genta przy wykonywaniu manewru, ułożo- 


brzymią odpowiedzialność na Wīsona I 
na entente. 


GŁOSY PRASY SZWAJCARSKIEJ. 

Berno. B. kor. Niemieckie dzienniki w 
Szwajcaryi witają nowy krok Ausiro-Wę- 
gier jak najradośniej Dzienniki szwajcar- 
skie, sprzyjające entencie, uważaja propo- 
zycyę mocarstw 3 ZA przyzna 
nie się do słabości. Wszystkie te 


chać, wczoraj wieczorem odbyła się nadzwy- 
czajna rada ministrów. 


WMA. 
Qdzowiećć tylko odmowna. 
Genewa. B. kor. Ag. Hav. Propozycya u- 
czyniona prezydentowi Wiłsonowi przez 
Niemcy i Austro-Węgry, tego wiernego a- 


neso przez mocarstwa centralne, manowi- 
cie propozycya dotycząca zawieszenia bno- 
ni i rozpoczęcia rokowań pokojowych, two- 
rzy część przewidzianej ofenzy- 
wy pokojowej. Chociaż rząd francu- 
ski dotąd sprawy mie rozpatrzył, to prze- 
cież łatwo jest przewidzieć, jak w obecnych 
stosunkach krok ten będzio traktowany. 
Qdpowiedź może być tylko odmowna. Dia 
wytłomaczenia tego stanowiska wystarczy 
zbadać powody, które skłoniły Niemy do 
tego kroku. Przedawszystkiem wohodzi tu 
w. racbubtę znużenie obu sprzymie- 
rzeńców, którzy dochawali jeszcze Niem- 


Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 8 października. 
Urządowe donoszą dnia 7 paździemika: 
Włoska widownia wojny. 

Nie było zmiany. 

Bałkańskn widownia wojny. 

w Albanil ponowne walki straży tylnych 
nad Skumbł, W południowym obszarze gra- 
nicznyńi Starej Serbii nie było większych 
czynności bojowych. 

Szef sztabu generalnego. _ 


dzienniki sądzą, że ententa ma wszelki po- 
wód niedowierząć akeyi mocarstw central- 
nych. Może mocarstwa te zamierzają TOT- 
luźżnić soiusz., Dziemniki są jednakowoż je- 
dnego zdamia w sprawie wanunków, które 
ententa postawi. Jako pierwszy warunek 
określają opróżnienie Belgii i ob 
sadzonych obszarów francu- 
skichi włoskich, zwrot Alzacyi i Lo- 
taryngi, odbudowanie Belgii i okupowa- 
nych obszarów. francuskich, wydanie obsza- 
rów włoskich, polskich irumuń- 
skich, uregulowanie kwestyi Konstanty- 
nopola, niezawisłość ziemi ormiańskiej i Pa- 


zu przez Turcyę. Prawdopodobnie domagać 
się będzie entente także iezygnacyi z pro- 


te 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 8 października, 

Urzędowe donoszą dnia 7 października: 

Zachodnia widownia wojny. 

Grupa ka. Ruprechta. We Flandryi i przed 
Cambrał spokojny dzień. I 

Grupa gen. Bochna. Na północ od St. 
Quentin toczą się ciężkie wałki od połowy 
września prawie bez przerwy. Mimo kiika- 
krotnego mżycia do walki świeżych wojsk 
nieprzyjaciel nie potrafił dotychczas uzy- 
skać godnych wzmianki sukcesów. Także 
I wczoraj ude laly się ich ataki, które roz- 
winęli przed południem na północny wschód 
od Le Catełet i po obu stronach Lesdins, 
zaś po pomdniu na szerokim froncie ną pół- 
noc od St. Quentin. Nieprzyjaciel, który nad 
kanałem Sommy początkowo zyskał na ob- 
szarze w kierunku Essigny le Petit, został 
romyślnymi przeciwatakami i przedsięwzię- 
cumi, wykonanemi w nocy, odparty pono- 
wanie aż do Remancourt. 

Grupa siamieckieęgo następcy troņu. Nie- 
przyjaciel postępował ostro ku naszym no- 
wym stanowiskom nad Alsne ł Suinpes mie- 
dzy Pont a Vert a Bassancourt i kilkakro- 
tnie je atakował. Walid rozwinęły się koło 
Pont a Vert, Berry au Bac I po obu stro- 
nach gościńca. Nieprzyjaciela odparto wszę- 
dzie. Na poszczególnych miejscach utrzy- 
mały-się drobniejsze oddziały na północnym 
brzegu Sużppes. Większemi siłarni zaatako- 

'wał niearzyjaciel nad Arne I na zachód od 
St. Eilenne. Także ? tu ataki jego nie miały 
skutku x powodu naszych przeciwataków. 
Na froncie bitwy w Szampanił nastąpiła 
wczoraj po idziesięciodniowych zaciętych 
walkaczh przerwa, Na wschód od Etienne 
koio Orfeu i Aubry odparto ataki częścio- 
we. Na wielu miejscach reszty frontu od- 
pario sllałejsze natarcia wywiadowcze nie- 
przyjaciela. 

Geupa gea. Galiwiwza. Między Arponami 
a Mom kontynuowali Amerykanie swe gwał- 
towne ataki, Pułk piechoty generała mar- 
szalika połneeo Hindenburga Nr 147, który 


już na zachód od Mozy przez skuteczną o-. 


bronę™i atakiem przyczynił się do udare- 
mniema przełamania się nieprzyjaciela, od- 
par) nieprzyjaciela na wschód od Aire. Ge- 
freiier Klejnowskt szczególnie się przy tem 
odznaczył, Punkt ciężkoścł nieprzyjaciel- 
skich ataków znajdował się także ł wczoraj 
po obu stronach drori wiodacej z Charpen- 
try do Hiomagnes. Walczące tam już od dni 
pułki aleacko-lotzryńskie I westfalskie iak- 
ża i wczoraj udare:uniły kilkakrotne ude- 
rzenia mieprzyjacieła. Amerykanie ponieśli 
ponownie ciężkie straty, 
Ludendorff. 


Wieczerny komunizat niemiecki, 


Berlin. Urzędowo, wieczorem. Miejscowe 
wałki na północ od Scarpy. Na półnoe od 
St. Quentia i między Argonamł a Mozą wy- 
wiązały się w godzinach wieczornych ataki 
nieprzyjaciela. W Szampanii dzień spokoj- 
niejszy. 


Gdwrótcz Albani. 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
śowej doa0ezą: Nasze ruchy w Albanii do- 
komi się wóród ostrożnych ataków 26 
stnony Włochów. którym wojska nasza za- 
dają staty. Także na granicy staroserb- 
skiej wily odbymają sie bez zaburzeń, 


Walki w Palestynie. 


Konstantynopol. B. kor. Urzędowo. Front 
w Palestynie. Nieprzyjaciel i wczoraj nie 
przekroczył linii Bejrut —Damaszek. 


we akc na a 
Narady w Paryżu. 
Chiesso. B. kor. Włoski minister sprzw 


zagzanieanych bar. Sonnino przybył wczó- 
raj Ge Paryża. 


NARADY W HADZE. 
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com wieżności, powtóre kataklizm Bułga- 
ryi, który niszczy sny niemieckie o pańo- 
waniu nad wschodem Europy środkowej. 
W Niemczech istnieje wewnętwzne pnzesile- 
nie. Objawem tego jest dymisya Hertlinga. 
Następca Hertlinga rozpoczyna swój umad 
zapowiedzią propozycyi pokojowej mocar- 
stwom centramym. Jest to najwyraźniej- 
szym znakiem przewrotu. Prawda tkwi w 
tem, że kierownicy cesarstwa widzą, że 
zwycięstwo wyślizguje się im| 
z rąk. Patrzą, jak ich armie od 18. linea 


wineyj bałtyckich. 


~ ANGLIA CZEKA. 


Londyn. B. kor. Biure Reutera. Urzędownie 
powiadamiają, że jak dłuce propozycye radu 
niemieckiego, które, jak się przypuszcza, są 
w drodze, nie nadejdą, jest dezeełowem, by 
rząd królewski dawał jakiekolwiek komonta- 
rze. Wypowiedzenie zdania rządu królewskiego 
nastąpi, skoro bedzie znany urzędownie cha- 
rakter nropozyoyi. 


To ieszcze za mało. 


Londyn. B. kor. Biuro Rentera. Minister ro- 
tót w gabinecie wojennym Barnes przemawiał 


estymy, Syryi i Arabii, opróżnienie Kauka- 


Przeciw odrębnemu pokojewi, 


Wiedeń, (Tcicfonem). Niemiecka Rada 
narodowa wydała na podstawie uchwały 
wczoraj odbytego zgromadzenia odezwę do 
narodu niemieckiego, w której powiada: 
Nieprzyjaciele pragną nas zdusić. W razie 
odmowy Niemcy wytrwaja ro stronie soju- 
szników i nie spiamią honczu odrębnym po- 
| kojem. Odtąd Niemcy poświęcą się trosce o 
przyszłość swego narofu. 


PESYMIZM. U 

Wiedeń. (Telefonem). Dotąd z zagranicy 
nie zgłoszono korzystnej oceny kroku po- 
kojowego mocarstw centralnych. „N. Fr. 
Presse“ podkreśla, że i niemiecki ambasa- 
dor w Wiedniu nie patrzy na położe- 
nie zbyt optymistyeczni.i.e. Powie- 
dział on, że przedwczesny optymizm nie był- 
by na miejscu. 


Ddwołanie zjazdu w Pradze. 


Wiedeń. (Telefonem). W ostatniej 
chwili zostało zgrouuwizenie czeskie w Pra- 
dze odwołane. Wobec tego dzisiejsze 
posiedzenie Izby wypełnione budzie citua 
dyskusya. Wprawdzie rezprawy dotyczyć 
mają wewnętrznych spraw monarchii, ale 
nje ulega wątnliwości, że mewa będzie także 
o kroku pokojowym mot :stw centralnych. 
Odwołanie obrad w Prause komentują ze 
strony niemseckiej w ten sposób, że Lex. 
chcą odczekać na odpowiedź koalicyi na 
notę pokojową a zardzem szukają przedtem 
zbliżenia do Polaków i poł. Słowian. Co do 
Koła polskiego to Czesi wysłali do Koła 
zaproszenie na zjazd w Pradze. Kolu polskie. 
!na zaproszenie to dotychczas nie odpowie- 
działo. 


NASTRÓJ W PRADZE. 

Wiedeń. (Telefonem). „N. Abend“ donosi 
z Pragi, że coraz trudniejszem staje się ży- 
cie Niemców w Pradze, Rosyjska kawiarnia 
zamknięta od długiego czasu została zno- 
wu otwarta. Bulgarzy stali się bardzo pewni 
siebie. Obiega pogłoska, że „Narodni Li- 
sty“ zawieszone od dłuższego czasu jutro 
ukażą się bez cenzury. 


O los Tyrolu. 


Wiedeń.-B. kor. „Korresp. Austria" dono- 
si, że marszałek Schraffl z posłami Unter- 
kirehel i Kienzl zjawił się u ministra spraw 
zagranicznych hr. Buriana, wspólnego 
ministra skarbu Spitzmiiilera i prezy- 
denta ministrów Hus sma.r.k.a, prosząc ich 

io wyjaśnienie co do skutków akcyi pokojo- 
wej na Tyrol, przyczem zaznaczyli, że w 


dzień po dniu cofają gię pod naporem wojsk 
entanty. Wiedzą, że ma całym froncie bę- | wczoraj w Manchester i oświadczył: Mowa kam- 
dzie trzeba dalej się cofać. Zsaswczędzić | clerza państwa niemieckiego oznacza wielki po- 
pragną ojczyźnie za wszelką cenę inwazyi tep w kierunku „pokoji. Tej znamionnej zmia- 
i to z obawy pmed odwetem za wszystkie ny dokonaty armie sojuszników. Jeżeli sie przy- 
"y a a i ipatrzy uważniej uczynionej propozycyi, to 
okrucieństwa, jakich dopuściłi się w Okupo- | widzi się, że jest cyniczną, jak wszystkie o 
wanej Francyi. Niemcy przeczuwają, że |świadczenia Niemiec. Turevę zdano na jej los, 
zbliża się godaina kary i doma-|taksamo Bułearyę. Austro-Wegry także norza- 
gają się od sojuszników złożenia broni. Jest | ono. Czy stało się ta z jej zgodą. czy nie, nie 
to otwartóm wyznaniem ich kle- wiedzieć. Niemcy, które wojne wywołały, SĄ 
k A A A < |jedynym krajem, który chce wyjść 
ski. By ten eel osiągnąć, nieprzyjaciele nie |; wojnyecało. Niema wskazówki. że doko- 
mają żadnych skrupułów, by stanąć pod |nała się zmiana systemu i usposohienia. W pro- 
egidą czcigodnego nazwiska p Wiłsona. RAB Ro = naprawie KL ala 
REZ. : zpoczącia rokowań | TNT7Ą zANYC rzez Niemców na bezhronnej 
Nuk ael- któ a tapit | Udności. Nani nów o enróżnieniu okipowa- 
ga podstawie warunków, które pos ieh obszarów. Niamcy chca prowadzić roko- 
Wilson. Na tę przewrotną prośbę p. Wilson |yanfa o swoich koloniach i same zatrzymać 
już z góry odpowiedział, kiedy dnia 27-go |'autokratvczną formę rządu. Mowca nie chee po- 
września be. w porozumieniu z sojusznikami wiedzieć niczaso, coby stłumiła ogólne pragnie- 
oświadczył, że pokoju nie można osiągnać 
targowaniem. Jedyną odpowiedzią. na jaką 
zasłużyła propozycya mocarstw central- 
nych, jest odpowiedź dana pezez naszych 
przodków w konwencie: mie prowadzi się 
rokowań z nieprzyjaciaiem na okupowanej 
ziemi ojczystej. 
Najpierw skrucha. 
Londyn. B. kor. Biuro Reutera. Podgakre- 
tarz robót Brace wygłosił wczoraj w Londy- 
nie mowę, w której oświadczył: Niemey 
mówią o pokoju, lecz nia o takim, jakiego 
można w chwili obecnej oczekiwać. Piede- 
wszygtkiem trzeba się przekonać, że Niem- 
cy pragną czystego, prawdziweso pokoju, 
a dopiero pofem będzie można rokować z 
Niemcami. Nie wolno zapominać o tem, co 
Niemcy uczyniły. Zanim sojusznicy będą 
mogli okazać swą szlachetność wobec Nie- 
miec, muszą Niemcy najpierw uczynić za- 
dość sprawiedliwości wobec samych siebie 
i swojego narodu. Teren, zdobyty przez nas 
w ostatnich czasach, był przez nieprzyjacie- 
la całkowicie zniszezony. Z tego nie 
widać. by Niemcy odczuwali skruchę. Niem- 
cy muszą Sie nauczyć, że wojna jest nio tyl- 
ko dyabelską sprawą. ałe że sięteżnie 
opłaea. Nie można się dać wprowadzić 
w bląd przez rwopozycye pokojowe Niem- 
ców. Niemcy pragna wywołać rozdźwięk 
wśród sojuszników. Naprzód muszą N iem- 
cy odczuć skruchę, a potem będzie 
czas na konferencye. Sojusznicy stoją przed 
zwycięstwem, a jeżoli wytrwają, to wojna 
ta hędzie ostatnią wojną. 
Zagranica o nocie pokojowej, 
Chiasso. B. kor. Prasa włoska ogłasza wnio- 
sck pokojowy rządm anstro-węgierskiego, wy- 


stonowany do Wilsona. Półoficyalna „Agentia: 


Italiana“ zauważa, że pierwsze wrażenie s kła- 
nia do nieufności Pierwszym ebowią- 
uklem jest zachewać zimną krew. „Giornale 
d'ltalia* nawołuje do ostrożności. „Tribuna“ do- 
radza niedowierzanie. „,Corrriere delle Serra‘ 
nie wie, czy ma się tutaj do czynienia z p» 
godzeniem się z losem, evy też z fałszywą grą. 


GŁOSY PRASY SZWEDZKIEJ. 


Sztokholm. B. kor. Dzienniki wyrażają na- 
dzieję pokoju z okazyi kroku niemieckiego 
kanclerza i komantują przychylnie jego mo- 


Haga. P. kor, Biuro koresp. dononi: Jak zły-| wę, Krok wocarstw centealnych nakłada ol- 
dów 


pam w W ma m A mA Pw i m na 
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Taiefen 2453. 


Mamy do sprzedania ==== fit DAUNE 8 
W Krakowie: Dom II-piętrowy w VI. Dzielnicy. -Czynsz 8.720 K. Cena 190.000 K. 


Potrzeba gotówki 120.000 K. Obszerny budynek piętrowy z ogrodem przy 
pryncypalnej ulicy za 400.000 K. Witlę w Podgórzu za 110.000 K. 


W Gańicyli Willę z ogrodem warzywnym i sadem, razem 1.110 satni w Myślenicach za 80.000 K. 
Mamy poważnych reilektaniów na kamienice i wille w Krakowie i na prowincyi, 


HIERONIM WEISS1 Ska 


w Krakowie, ul. Smołeńsk 16. 
SPRZEDAJEMY TYLKO POLAKOM. 


nie pokoju. ałe słuchacze nie chcą też mieć ce- 
sarza za kolegę. Iroga do pokoju może być 
otwartą, jeżeli Niemcy wycofają się 
z Belgii i utworzą rząd rzeczywi 
ście odpowłedziałny. 


Niemcy a prawo samostanowienia. 


Wiedeń. B. kor. Na wczorajszem pełnem 
zebraniu niemieckiej Radłv narodowej w 
Austrvi byli obecni członkowie tej Rady z 
wszystkich krajów koronnych i liczni po- 
słowie. Przewodniczył prezes Dr Gross. 
Powzięto uchwałę, by wydać odczwę do 
PITy ad AK K0 icy PO | jeżeli mieszkańcy odnośnego kraju w cało- 
kk ua. ii po J Jako A osią nie- | sai lub nawet częściowo z tom się nie zga- 
skończony iar i jedź lepszej "rzy- é E ARE 3 
adośoi 8. ispo (5) Saiem l VAa | dzają, Ludność Tyrolu może więc także zro- 
o hłe kach o Ws i A ZA j bié użytek z prawa sariostanowienia O so- 
I gospodarczego życia Niej |ie i nie może się stać nic Tyrolowi, coby 

gospodarczego ZYCIA N.E. | sie zwracało przeciw woli większości tej lub 
c.ó.w. Jeżeli jednakże pokój miałł' się o-, owej części kraju. 
pierać naszem zniszczeniu, natenczas nie pawie Aen a N O e irat 
ERR Gi oł pomy | e jak w nie- | świadczenie ogłosić dla usnokojenia ludno- 
rozdzicinej łączności z państwcin niamie- | 4, Am: = ję ME: 

ŚR > sę A „| ŚCI lu. Mi 
ckiem i odrzuciwszy wszelką haniehną myśl | Jili sy EUoW wad 2 

W końcu deputacya prosiła, by była sta- 


o pokoju odrębnym bronić się dalej 
aż do rozstrzygaj zakończenia. Woj c : 

aż do rozstrzygającego zakończenia. WOJNA ję informowany o rokowaniach, by mogła 
wcza3 zająć stanowisko w sprawach ty- 


ta musi jednak na każdy sposćh przynieść, 

dł pel ną zmianę w stanowisku nje- | czących się kraju. Także i w tym względzie 

mieckiczo narodu w Austryi. Niemcy W | otrzymali posłowie obietnice 

Austryi domagają się pelnero nicograni- ; o a CM E E. m 

cezonego prawa samostanowienia. Jak długo s sa na > a piyam netem 
; A m | lfussarek, oświadczaine, że odstapienie czę- 

ści kraju bcz zgody lub wbrew woli nrzo- 


i 

Ea jeszeze sprzymierzone wojs':a wal- 

d a Ó m" 1, ies RZA R. ef. . 
| przeciw wspólnemu wrogowi, jest obo-| ważnej części Iudności jest rzecza niemo- 


częściach zamieszkałych przez Niemców te- 
go kraju, powstało zaniepokojenie, 
i że jasue określenie stanowiska co do przy- 
szłości Tyrolu jest pożądane w interesie lud- 
ności. Ministrowie odpowiedzieli zgodnie, że 
niema powodu do zaniepokojenia. Hr. Bu- 
rian podniósł, że wniosek pokojowy mozar- 
chii wyraźnie powołuje się na punkt 9 pro- 
gramu pokojowero Wilsona, który tylko 
mówi o sprostowaniu granic Włoch wedle 
linii narodowej. Z innych oświadczeń Wilso- 
na wynika, że ludy-i prowincye nie Śśmią 
być ońdawane-z pod jednej zwłerzchności 
państwowej pod druva. zwłaszcza wtenczas, 


wiązkiem Niemców w Austryi oddać sobia 


i swoim bonaterskim sprzymierzeńeóin roz- ETĄ 

strzygające. usługi przed zakończeniem ióri niami iani 

v Site e Socyaliści niemieccy a Słowianie. 
Wiedeń. (Telefonem). „Narodn. Politika” 


Odezwa niemieckiej partyi ojczystej, 


Berlia. B. kor. Niemiczka partya ojczysta 
ogłasza w prasie prawicowej odezwę, w któ- | 
rej powiedziano: Stronnictwo widzi w zasa- | 
dach, do których przyjęcia rząd wyraził go- | 
towość, wynik słabego, pozbawionego celu 
kierowniciwa politycznego od pozzątku 
wojny. Stronnictwo musi teraz przyjąć u- 
czyniony krok jako fakt dokonany, uważaj 
jednakże 7% swój święty obowiązek zawia- 
domić naród niemiecki o grożąceni mu iie- 
beznieczeń.stwi.e, które polega na 
tem, że zawieszenie broni umożliwi nieprzy- 
jaciołom na nowo się zaopatrzyć. Stronni- 
ctwo wzywa do największego oporu, gdyż 
tylko wówczas, jeżeli nieprzyjaciele spo- 
strzegą takiego ducha w Niemczech uda cię 
zawrzeć pokój honorowy. 


omawiając wniosek  socyalistów niemieckich, 
stwiedza. ża wniosek ten sprzeciwia się poję- 
ciu słowiańsziemu o prawie samostanowiania 
narodów. gdyż Słowianie domagają się utwo- 
rzenia silnych państw narodowych, któreby 
dopiero po ukonsiytuowaniu się szukały drogi 
do uregulowania wspólsrych spraw. Za patry- 
wania socyalistów niemieckich 
są dla Słowian nie do przyjęcia. 
Obictnice nie wystarczą, ale potrzeba gwaran- 
cyj międzynarodowych. 


Rekonstrukcya rządu niemieckizho. 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. 
Mann-Tischler, zamianowany został sekre- 
tarżem stanu urzędu marynarki a kapitan 
Loehlein szefem urzędu łodzi podwodnych. 

Berlin. B. kor. „Germania“ uważa za rzecz 


gospodarcze w ziamt 
18 kilometrów, skład 


2317 


Adunirał 


powną, że poseł centrum Trimbom będzia 
zamianowany następcą se'retarza Btanu 
Wallraffa w sekretaryacie spraw wewnętrz- 
nych. 

SEWER POR CZ a) 


.  Wymerdowanie 500 oficerów.” 


Wiedeń. (Telefouem). „N. W. Tagblt.M 
przynosi wiadomość na podstawie opowie» 
dania Dr Schwerera, lekarza węgierskiego 
o rzezi jaką w Kazaniu sprawili Czocko- 
Słowscy wśród jeńsów wojennych. Wymor- 
dawałi oni około 500 oficerów nizmieckicu 
oraz 5 lekarzy. Dr. Schwerer opowiada, +3 
otrzyrcali oni już dawno pozwolenie na wy- 

jazd, ale komendznt miasta, Czech, ag- 
trzymał ich tak dłuso. aż wkroczyli A 
siowacy. Wszystkam odezytano 
śmierci, następnie kazano im się rozot:ać 
i po kolei rozstrzełinzuo. Dr Schwerer trln 
przypadkiem uszedi śmierci, podając się z4 
Serba. 


Kró! bułgarski o kapitulacji. 


Wie*eń. (Telsfons u). „NW. Fr. Presse" zi- 
mieszcza rozmowę korespondeta „Berliner 


wyrak 
Tagbit.'* Ledorera z b. królem Ferdynan- 
ilem. Charakterystycznom jest oświadczen:6 
króla, że stosunki żywneńcięwre, brak odzie- 
ży i stopniowe wycoływanie wajsk przez 
mocarstwa sprzymierzone zmusiły Bulga< 
ryę do kapitulacyi. Król był wierny jrzv- 
mierzu do ostatka. Jednak jako panniser w 
konstytucyjno-demokrztycznem państwie, 
nie mogąc przeprowadzić swej opinii, musiał 
abdykować. 


MALINOW KŁAMIE... 


Berlin. B. kor. „Lokalanzeiger* pisze, że 
twierdzenie Malinowa, iż klęskę Butzar: i rae 
leży przypisać niedostatecznej pomocy woj- 
skowej ze strony mocarstw centralnych. jes 
zupełnie nieprawdziwe. Dziennik stwierdza, 

że mocarstwą  cenżznlne wysłały dalol 6 
więcej żołnierzy i materyału wojennego do 
Buigaryi, niż było umówione. 


O UWOLNIENIE PIŁSUDSKIEGO. 
Wiedeń. (Telefonem). <Koło polskie za- 
mo”ślu podjąć akcyę w sprawie uwolniovia g 
więzienia brygadyera Piłsudskieso. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Koła zostanie w 
tym duchu powzieta uchwala. lliównocze. 
enerriczne starania w tym kierunku ma po- 
czynić także rzad warszawski  Docyzśet 
polscy zamiirają zwrócić się do nowzgo 
członka rządu Scheidemanna z prośbą o in- 
terwencyę. 


NADESŁANE. 
Dr. Władysław Harajewicz 


tad 


powrócił e 
Ordynuaje Karmelicka 45. 


Zawiadomienie. 


Zawiadamiamy P. T. Kandydatów prawa, ur- 
lopowauych celem złożenia egzaminów, ża 
utworzyliśmy dła nich, osobny oddział przygo% 
towawczo-informacyjny, który ma za zadanie 
przygotowywać w obrębie uzyskanego uiirpa. 

W_razie gdyby zgłosiła się większa ilość u- 
czestników, to utworzymy dwa równorz(wie 
kcmpłety przygotowawcze. 

Zakupiliśmy większą ilość książek i skje 
tów, tak, iż jesteśmy w stanie zaopatrzyć wszv- 
stkich naszych uczniów w potrzebny materyał 
dn nauki. 

Połecając erie nadal łaskawym wzelądom 
P. T Smchaczy prawa. kreśli się 

Z poważaniem 
Zarząd Kursów prawniczych „Leges”, 
Kraków. Karmelicka 446. 


Adwokat Dr KAROL FUSIARZKI 


| powrócił | ur.ęduje 
w Tarnowie, ul. Krakowska G. 
| da diction et de phonś: 


LECOR tlaua frangaise t07% 


SMOLEŃSKA 24, I. ÉTAGE. 


nra 
TTA: 


WYŁĄCZNIE DLA P. T. INTELIGENCYI 


- Pieranonoina Szkła Tańtig 
Józefa i Amalii Wiikay 


| Rynek gł. 34 (Pałac Spiski). 339 
Zgłoszenia przyjmuje esdziennie sd gedzi”7 
| 11 do 1 I ad 5 do 7. | 


Za spokój T duszy á: p. 


MARTI 1 Malarhowsiith STARZYŃSKIEJ 


odprawiona będzie 
Msza św. żałobna 


jako w szósta rocznicę śmierci wę czwartek dnia 
„10 października w kościele QO. Kapucynów. 


TURA NFREYNE Mamy do wydzierżawienia 111 morgów pola w powiecie Hopodenka, 
Mamy do sprzedania w Królestwie: - 


"Teren 200 morgów z bogatymi pokładami wapna i marmuru oraz dworek murowany I zabudowania 
delszkiej za 306 tysięcy rubil. — Kompleks w pobliżu Warszawy, oddalenie 
y się s trzech domów dobrze utrzymanych ersz zabudowanie nkoczue 
s małym sadem, wszysiko ofeczome lasem sosnowym 11; morgowym, razem za 80.000 marek, 


Telefen 2453, 


_Fr. 4. 


ze 


Poszukuję ekonoma 


a diciszą praktyką w postępowych gospo- 
darstwach. Wiek poniżej 50 lat. Wymzgane 
znawatwo maszyn i motorów. — Zgłoszenia 
tylko pisemne nadsyłać: Jarzy Turnau 

Lwów, plae Dąbrowskiego 2. 2964 


Bo wydzierżawienia zaraz majątek Zarzecze 


tuż ekok Włodzimierza Wełyńskiago 


(okupz ya austro-węg., st. kol. Włodzimierz Wołyński), 
około 900 morgów ornego pola i łąk, najlepszy czarno- 
ziem. — PReflektamci s umzdolnieniem agronomicznem 
zechcą wysłać oferty: Kraków, uł. Andrzeja Petockiege 
1 5, hrabina Moszyńska, z podamiem adresu csób mo- 
gących dostarczyć referencyi. 


Kutcher faveton dobry 
= į karetka lekka == 


de sprzecania. 


Wiadomość u lakiernika St. Szymika 
Kraków, uł. Niecała 4. 2962 


Farząd dóbr Uhkrynów kaiu Sokala 
7 s zak uje 


nadiisgniczego z wyższym egzaminem 
i dwscii leśniczych Z niższym egzaminem. 
Giarty z odpizzini świadectw, które zwracine nie będą 


Iz podaciem tunk e należy wnosić pcd Po 
adresei. 


EERE EELLEEET T m TTEA EEE 


AEASUVNY DO PISANIA 


kukadigsiąt nawyth | uywani 


różnych systemów — poleca 


kudelf Nowak 
Kraków, Grodzka 44, tel. 3541, 


Warsztat reparacyjny jedyny w swoin! 
xrodzaju. 2357 


s 104%0009040340099040 OIDGOSĄY 0220009700 


a YIAATOUUUUWNZODĘGE FEE 


CzoncazaGaotaonoADORODONACROSOLERZNZODONĄREO 2222% 
| m 


Towarzystwo odbudowy 


Stowarzyszenie z ogr. puręką we Lwowie, ul. Akade- 
micka 25, wykonuje wszelkiego rodzaju budowie, de- 
starcza materysłów budowlanych. — Biuro techniczne 
pod kierownictwem aut. inż cyw. Teofila Dujanowi- 
rza, st. radcy budownictwa, wykonuje projekty i ko- 
sit rysy orar przeprowadza ocenę szkód wojennych, 
udziela pomocy technicznej w SAW dak 77 

vodnych I maszynowych 2786 


Potrzebny porząnny lokal na biuro 


6—8 dużych pokoi na parterze lub na I-szem 
piętrze w Rynku głównym lub w pobliżu 

od l-go stycznia lub później. 
Zgłoszenia: Związek kredytowy Spółek rol- 
„adkiczych w Krakowie, Rynek główny 6, II. „łą » 
drugie schody, drzwi 11. 


| Wypożyczalnia Nut 
przy składzie nut księgarni 

D. E. Friedleina w Krakowie, Rynek 17. 
Akoranent zwynajny — miesięcznie: 


Za 4 utwery K 2'80, za 6 utworów K 4'—, 
10 utworów Kem. 


Abonament 7 penig — miesięcznie: 


Za 6 utworów K 6—, premia nut za K 4—. 
Za 10 stworów K 9'—, premia nnt za K 6'--. 


| kenya przy cdenamoncie miejscowym R 13 —, pa | 
abonamencie zamiejstówym R Z6—, 2070 | 


Abonenci zamiejscowi opłacają abunament xa 
3 miesiące z góry | otrzymują 8-krotną ilość p 
utwerów — wym-ana nut odbywa się tylko po- 5 


cztą — przesyłka ma koszt abonenta. 
RAB A 3 K Pensyonat i Gy A Pensyonat i Łazienki 
cały rek otwarte. 


UNONA] 2910 | ZARZĄD. 
ZY BTO. SREBRO I BRYLANTY 


Marai zBGarti i wszelkia stara kosztowności 
sauje i płaci najwyższe ceny 13 


SMIL GOLOWASSER Kraków, Grodzka 26. 
PIEGZATKI KAUCZUKOWE 


Mme:sizwe, szyldy ama!idwana | trawiana oraz 
szzalkin robaty rytewnicze wykenuja zakład 
artvgłyczna - rytowniezy 2588 


LOSE 


iii aiig Wi Móc, uaia A-A 45, 1. p. (obek Reteta Wraz.) 
p i - BO PORT RK GD GOA EZIO i 


Kursa PRAWNICZE ; 


„dE GES 52 b 


(raków, uiicā nermastecka 48 
mrzyynmauwużą w krółkim czasie ce 
wsish erzaminów i rygorozów prz g 
wmńizzuch nrzcz wybitre niliy fachowe. 


g 
nasza zbiorowa i indywidualna pod bardzo przy- 3 
~ stenaymi warunkami. z 

; 7. T. Wojskowych | prewincył wy» 3 
wany System korespondencyjny. A 
siniz pudręcza:ki, skrypta i skróty na składz:e. z 
a 

e 


066 W 3 


Pty wysyła się na żądanie. 
damea | zgłoszaaią w dni powszednie od g. 2-4 papeteśnin. 


c ZAK DAAŁZKKENKU CWA BOWDEDAREE 


| 
| 
| 
| 
ł 
| 
A 
lar 
| w 
R 


ee ee O O ZZ OZZIE RENIA EE ZY ZEN ——— 


8 „Krakowiaczeł” ., „Kum i kuma*, 


GOSPODYNI 


zzająca się doskonałe na krawieczyżnie 
i kuchni potrzebna zaraz na wieś, Zyło- 
szenia z odpisem świadectw i podaniem 
warunków nadsyłać: Dwór Gaik p. Dob- 


czyce. Nienwzg!ędnione zostaną bez od- 
powiedzi. 2515 
Kursa maturyczne roczna | dwuletnie 


wieczorne 
popełudniowe. 


Wpisy u kierownika al. Jahionswskieh 20, I. p; 
w godz!mzch ed 61/,—71/4 wieczór. 2715 


 —————_— 
gz NACABCELALSOGAURCZNOEZZEDNODOSOORENNEPOGEZOD 


|PIĘCDZIESIĄT 


na fortepian z położonym tekstem 
zebrał 


ERDDAUND WALTER. 


Alary J.: „Cudzoziemicc*, — Barthels A: „Pod pan- 
guem A % Ideały, „Oj, ten Maruri“. — * Bizet G: 
„NHabancra*, — Braga : „Spiewka Neapolitańska* „8 
„Canzonetta Napolitana“. — Chopin Fr: „Zakocha- s 
i: ua“, „Marzenie”, „Pierści ann, „Życzenie” , „Moja 3 
$pieszczetka”, — Costa C.: „Moja Królewo!*. sk 
sFilipai F.: „Czemu? . -— Flatow: „Marta" yian 
sz Finału", „Matta” (Już wiosna wróciła). — -3 
S ałaldna $.: „Pieśń zakazana“, — Kelavy: „Żydówkać H 
g (Aya). — Komor ossi J: „Kalina", „Nowa miłość” — 3 
Krans C.: „Do miej *., — Lubomirski Kk. „Nigdyż?%. — a 
Manluszto St.: Dumka", „Krakowiak“, „Dwie zo- 8 
e rze“, „Graiek*, „Gdybv ranner słonkiem* ,, Kozak“ «8 
„P'eśń wieczorna”, 8 
$ „Pieśń wojenna", Pieśń z opery ” Halka“, „Piosen- 8 
: ka żołnierza" Z dramy: „Piękna kobieta“), „Ćrzą- 
è śniczka*, „Soko! ty“, „Tułaczka*, „Wędrowna pta- 


sę cr 9600405000008530809990272PP< 
e 04310050050070002200100005000000 


e Szyna” , „Złota rybka”. — Offsnbzch: „Opowieści è 
pana. — Puładilha E: „Przy maadoliwie", — : 
Rzdwan A.: „Kruk“. - Rejcbarst Al; „O oczko mel? š 


o gwiazdko ma!“ - - Seltubcrt frs zDziewczę i śmierć" E 
e „Serenada”, „Wedrowicc", „Polna różyczka”, — « 
S Schumana R.: „Nie roeie ler“. — Wegner R: „Tann- 

häuser“, — Wallaca w. „Maritana”. 


f 
H Cena 12 koron. 2868 
3 NAKŁAD KSIEGARNI POLSKIEJ 


BERNARDA POŁONIEGKIEGO 


wa Lwowie. 


zov004000 ..40064-54006096060946% 2uuznnazezna ET 
O — 2 


Jednerszews próba przekona każdego © Jakości. 


WINA MSZALNE 


w najlepszych gatunkach, z własnej winnisy 
w Olsszliszka obok Tskalu 2991 
soleca firma 
H. Fritsch w Krakowie, Mały Ryr ck. 
2a tekrść | srawdziwaść pecwedzeria ręczy iie, 


Z dniem t października b. r. 


POWIELARAIA KRAKOWSKA 


bima powielania pisza meszyzowega, ręcznego elt. 


przeniesiena 
z ulicy Wiśinaj i. 8 do tokatu przy uficy 
Goiątiej L 3 (sklep). 2330 


Buthacza 
poszukuja sie i zapłazi 
dobrą ceng. 2640 


Zgłoszenia listownę pod adresem: Zarząd 
sni ks. Sapiehów Oleszyce koło Jarosławia. 


Pracownia haftów ai tystyczńych 
i razót kościelnych 

oraz restaurowanie zabytków starożytnych, jak pasów słu- 

ckich, makatów polskich, szałów tureckich, gobelinów itp. 


Zofii Stalińskieł 


(dawniej E. Pydynkowskiej) 2941 
w Krakowie, ul. 5-go Listopada 8, I. p. 


Skromna panienka zostanie 
przyjęta do ekspedycyi. 


Magazyn robót ręcznych „Iris“ 


Kraków, Fioryańska 49. 2048 


p noetees Lo as 1-4 ET W ZA 


MATURĄ" 


Kraków, Karmelicka 48. s294 
Kursa moluryczne i Gzunetiająca 


peroztzlges paj kierawnisieem pzofasezów szkół 
Średnich, przygotowują de metnzy: 1) gimnazyalnej, 
3) gimn. rcaln., 3) realnej, 4) strminaryałnej oraz 


do egzaminów uzupałnia:go:ch da aspiran- 
tów na ©. k. jeunoroczaszh nchałników, 


Nauka zbiorowa i inuywiduaina. Kursa 1-rOczne, 
2-letnis | półreczne (dla reprobowanych). 


Ma P.T. Ssistakyii i przwiatyi wypróżowady siem 
keweyy, peadzy pra latkowe siły. 


Piospekty WARE i. laiormacyc i zgłoszenia 
w godzinach 1t—12 przedpoł. i 4—6 po południu. 


i Ee PAE a ak sj „zeRnnczazy 


TRAT M CZW WTO TPE POTU NARROWEL 


aby" SWATM Z ZO ninnan avii 4 


-TGS WADY" 1 dnia: z  Tabłajzrnika 13913 roku. 


znińwa 23 CAGE RZA: me 30zyD38 2680 
echranigeze Skórzyse Ź ? í ą 
st do obuwia, kolki dye- ka WY A w Emsielcki, 


waulane, szaurcwadła e:5- reln y 

rzane, nici szare z przędzy, otrzebny zaraz do æa- 
szczotki, brzytwy, mazya- fatras Bcszęzynck p. Skalb- 
ki do golenia i strzyżenia, | miorz, st. talegr. Działo- 
częściowe i hurtownie. W y- sryee. 2688 
syłką codzieunie pocztą, 
Dom Rand!swo - wysyśkowy 
Kraków, plac Maryacki 3, 


Framcuski, 
Niemiecki Itd. 
Początki, Konwersa- 
cya, Gramatyka, Ko- 
respondencya, Lite- 


en WA 


ORGANISTA młody, ka- 


ler, wolny od wojska, 
Ag pep u Krakowskiego Kon: ratura. Lekcye oso- 
7. | serwatoryum, prowadzący | bne i zbiorowe od 

chó kiestrę, po- ARGE 3 

Praktykant e aaa 10— K miesięcznie. 
3 spia Na materie a | t t t A ona 

odpisy świadectw. — 
roiny > Ealtzwe zaje proszę NS y U ns 


u studyum, płatny, petrze- ul. Szewska 17. 
bny jest zaraz do dóbr 


Boazezynek p. Skalbmierz. KSUTPTZEZA 


Greom HOAR OGUECEE 
FILIA | 
AT. Tiemókiege Benku Kredytowego w Krakowie 


Plac Maryacki 9. 
wszystkie interesy wchodzące w zakres ban- 


pati kowych czynności. 


Przyjn mi ja wkładki oszczędności na książeczki i rachu- 
116 nek bieżący, oprocentowuje wkładki po 4%v. 


MA wkładki ksz egraniczenia wysokości. 
Po; jatek rentowy opiaca banz. 2557 
EM urzędowe dla stron od 9 rano do 1 po południu. 


przesyłać pod adresem: 
Teodor Urbach Spytkowice 
koło Chabówki. 53 


© 


amo 


D 


© 


f 


GEEEAE SE © DR OZ MROZY O< TAE. RACE ©B M © 


Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 


Bank z własnych funduszów.” 2902 


HOCA 0006005686 D00 TOOS OLORO SPORE 
©) © 
© sfer 4 AROSA © 
> 
© 
© $ TEO 
© Lwów, Hajicka 19 (dem własny) © 
6 przyjmuje wkładki oszczędzości z oprocentowaniem 
© A'' ed sta $ 
a į wkladki na rachunek bieżący z oprocentowaniem Q 
e 
© 37l, los © 
©) Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo- 
© dniowo, zaś £ rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie © 
© bez wypowieczemnią, © 
(o 


iOQOOOO0OG00©8000000008066B 


do czyszczenia zboża, najlezszy 
tabrykat, tudzież 


ASZYÝYNY 


de baicowania zboža przeciwko śniaol 


do natychmiastowej dostawy, poleca 


SYKDYKAT RÓLNIGZY W KRAKOWIE 


FILIA WE LWOWIE. 2677 


Spółka kredytowa handlowa W Przeworsk 


posiada na składzie 


znaczniejsze ilości naturalnych węgierskich 
win mszainych 


I sprzedaje je w beczkach po bardzo umiarkowanych 
cenach. 


Na żądanie dostarcza certyfikatu proboszcza miejsca 
produkcyi. 2621 


zæ arniiur młocarniany parowy, 


8-konny z młocarnią, wydmuchiwaczem do 
piew i prasą do słomy, oryginalny Wolfa, nowy 


A garnit ur młocarniany parowy, 
rq ga O-KONNY komety Umratka, rio, otoowiny 
x arnitur młecarniany parowy, 
i 4zkonny, nowy, Motor ropny 


stały, 6 konny, Wichterlego, używany, odnowiony, 


E | Modzie? alika młgcarń parowych i mółorowych nowych I nżywazych 
> > 


poleca do natychmiastowej dostawy 2078 


śpij powi maka ve Lwowie. 


* Ba nabycia w Ksiega D. E. | 


Nr. 225 
6-mie klasista 


poszukuje kondycyi w Kró- 


Ksigasrute Naktadowa 
Staaisiawa Golfuiana ; 


w Krakowie, lestwie. Łaskawe zsiesze= 
nulles Srawska 17, M.p. nia pod adresem: Sando- 
So Pa male 39: 

poleca: 


| De sp`zedania 108 
FROPZÓW ZAM 
o aajurodzujnicjszej glebie 
nad Wisla, © 7 kilometrów 
od leżącego po drugiej 
stronie Wisły Szczucina, 
stacyl kolejowej gaiicyj- 
skiej, przy szosie, figura 
dobra. Wiadomość listo- 


Samouczki „Arges“ 


umożliwiające w bardzo 
krótkim czasie praktyczne 
mauczecie się języków: 
niemiec., franc, ang. lub 
włoskiego, 
nauczyciela. 

Cèna K 11'40 za kurs I. iu} IL 


bez pomocy 


Opracowanie lrdowo K 649. | wnie: Javna Michalskz, 

A Ostrowiec, Miuga 11, zie- 

Słowniki mia Radomska. 20851 

KE I. w KURSY ST14 } 
fod U o A 

POK aoise ita. || PRAWNICZE 
=" SRAKÓW migu} 
Rozmówki „i tarzeska GIL UB È 


polsko niemieckie, polske- 
fraacuskie itd. po K 120, 
2:40, 430, 6-80 itd. 

De wszystkich cer dulicza sią 
1994 tedatku drożyżnianego. 
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W celu umeziiwienia produrentom zbytu 
I równomiernego rozdz ału między konsu- 
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p Składy płówne: Lwów: ssłexa Szymona Hav, nadw. 
i dostawcy; Krsków: apteka „pod Białym Griem“, 

Rysck główny A-B, 45; apteka pod „Złatym Or- 
> łom Wiikelma Ebilicka, Krakowska 11; ; Prznmyśl: 
€. k. apteka ebwodowa M. Schwarza: Jaroałow: 
apteka „pod Czarnym Orłem" Józefa Rehma; 
Tarnów: apteka ebwodawa J. Misiolowskicgo; 
Brekożycz: antoka „pod Owatrznością” O. F. Te- 
biasaka; Kałemyja: apteka wodowa Dra Stefana 
| Stinzia; koi) Sasz: apteka Marciua Gerzeckiczo; 
Areszów : e. k. apteka obwodowa, uł. 3-go Maja. 


z WN ROSOŁA 


